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ULEPSZENIE LOTNISKA W  SKNIŁOWIE. — LOTNISKA ZAPASOWE
u m o ż l iw ią  ł a d o w a n ie  w  r a z ie  p o t r z e b y . — f c r t y  l o t n ic z e

W POZNANIU, WTLNIE I LWOWIE.

GEN. ZARUSKI PODAŁ SIĘ 
DO DYMISJI.

Wszelkie przetwory dla

BANK GOSP. KRAJOWEGO UDZIE­
LIŁ 51 POŻYCZEK DLA MIAST I  WSI.

W arszawa, 17, listopada, (Tel G. 
P.). Rada N a ^ e ln a  Banku Gospodar­
stwa Krajowego uchw aliła na ostat­
nich 2 pos;edizoiniaclr udzielenie 51 po­
życzek długo terminowych na  ogólną 
-samą 14.4 milionów zł. W lej lic.sbie 
mieści się 22 pożyczek dla g.mi,n miej­
skich na sumę. 4.4" milj. zł.. a resa®  
przypada na gminy wiejskie, powiaty 
i samorządy.

 o------
ANGIELSKIE EŁCTO PRZYBYŁO 

DO POLSKI.
Warszawę:, 17. listopada. (Tel G. 

Banik Polski otrzym ał wczoraj z An- 
gllgi piet wazy transport złota w wyso­
kości miliona fontów sZterlingów.
Złoto przetopione jest na sztaby 12 
kilg. W niedługim czasie nadejdą dal­
sze transporty złota.

ANGLICY NABYLI FABRYKĘ ŁÓDZKA 
ZA 9 MILJONÓW ZŁOTYCH.

Ł ódź 17. lis to p ad a . <T>j. G. P.) Od 
h y la  się tu  lic y tac ja  w łó k ien n icze j fan ry - 
ki K u -d le ra  w P a b ja n ic a c h . Do licy tac ji 
stanęli p e łn o m o cn icy  Gen. P :c k u r .  o raz  
g łów nego w ie rzyc ie la , firm y ingielsk icj 
Francis W illcy  w B ratfordzie. F irm ie  tpj 
w inna  by ła  fa h ry k a  K ir.d le ra  za surow ce
310.000 fu n tó w  s r tc r l.  W w y n ik u  licy tac ji 
fa b ry k ę  K in d lera , b ęd ącą  jediiem  z  naj­
pow ażn iejszych przedsiębiorstw  m .ókien  
niczych w  kraju n a b y ła  f im a  F ra n c is  
W alley  za  sum ę 9,110 000 zl.

 O------
POI SKO-SOWTECKA KONFERENCJA 

KOLEJOWA.
W arszawa, 17. hstopaJda, (Tel. G 

P.). Dziś rozpoozjęfa się w Min. komu­
nikacji konferancća koleijowa polslko- 
^wjeck-a w  sprawie podpina uda umowy 
o używanie wagonów typu ©góltno-eu- 
ro-petjskiego w towarowej komunikacji 
bez przeładowania między Pouską. a 
Sowjetami. K ant eremoia potrwa około 
10 dmi.

  o------

W arszaw a, 17. listopada. (Tel. G. 
P.). Budżet Min. komiunifcacp przewi­
duje na rok przyszły sumę kilku mi- 
ljonów zł. na inwestycje lotnictwa cy­
wilnego. Przewidywane jest osuszenie 
i  sp lajtow anie lotnisk cywilnych w 
Skniłrw le pod Lwowem i w  Krako­
wie, oraz budowa wzdihiż linji powia­
towych Wmszawa-Lwów, W arszawa- 
K-aków, ’ Kraków-Lwów i Warpzawa- 
Wiedeń lotnisk zapasowych. które 
pozwolą na natychm:, stowe -łado tranie

w razie defektu w  motorze, lub w ra ­
zie niekorzystnych warunków atmo­
sferycznych.

Nadto w roku przyszłym wybudo­
wane będą, w Poznaniu i W ilnie no­
woczesne porty lotnicze, oraz hangary 
na lotniskach cywilnych, między in- 
neml we Lwowie. Wszystkie lotniska 
cywilne otrzymać mają podzisnme 
zbiorniki n.a benzynę, stacje meteo­
rologiczne i krótko-falowe radjowe 
stacje nadawcze.

W ar?z?wa, 17. listopada. (Ted. G. 
P.). Starosta morski w  Gdyni gem. 
Marjuisz Zaruski wtniósł n.a ręce min. 
spr. wewn. gen. Skladkow sikieso proś­
bę o dymisje Sprawę dymisji gon. 
Zaruskiego załatwi Rada ministrów na 

.posiedzeniu piątkowom.
 o------

NAJSTARSZY WOJEWODA ^O ISK I 
USTĘPUJE.

(T elefonem  od n asr.igo  ko resp o n d en ta .)
W arszaw 3, 17. listopada, (ps): W 

najbliższym czasie ustępuje ze swego 
stanowiska długoletni wojewoda war­
szawski T-o-ltan. Miejsce jego obiać ma 
obecny wojewoda nowogródzki Becz- 
kow iez, klfóry w swoim czasie pełnił 
funkcje wicewojewody' warszawskiego. 
P. Sołtan należał do najdłużej urzę­
dujących wojewodów w Polsce, gdyrż 
dzierżył to stanowisko blisko sześć lat.

P. MAFWEG AGENTEM WYBORCZYM 
N. D. W  WIELKOPOŁSCE. 

Poznań. 17. lis to p ad a . (Tel. G. I 
„P rzeg . P o r .“ donosi, że poseł Marwcg 

, podjął pracę organizacyjną i m a stanąć  
na czclc akcji w yborczej narodow ej d e­
m okracji w W ielkopolscc.

—— o------
NIE WYKRYTO SPRAWCÓW 

NAPADU NA P. GRONjSAUKA.
(T elefonom  od ifijł.ygiigrr k o resp o n d en ta .)

W arszawa. 17. listopada (ps). W ła­
dze bezpieczeństwa prowadzą etnergi- 
czne dochodzenia cele.m wyśledzenia 
sprawców napadu na posła Grimibau- 
ma. Do tej pory nie zdołano ich jed­
nak wykryć.

— —o  -

P. WIGEPREMJEE PPOF. PAP.TEL 
ZDAŁ EGZAMIN,

W arszawa, 17. listopada. (Tel. G. 
P . \  Dziś przedpołudniem wżcejsrem. 
Bartel zdał egzamin szoicrski. Kom" 
się egz-mninacyjmą tworzyli: kierownik 
ruc.hu kołowego p. Olechnowicz i rze­
czoznawca przysięgły p. Richter.

1
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M t a  k o n iu n k t u r a  g c s n o d a r a ?
a wzrost drożyzny.

MASÓM BIEDAKÓW WOBEC WC ZESNEJ ZLMY ZNÓW ZAGLĄDA NĘDZA W  OCZY. — TARYFY l  
REPRESJE NIE ZAPOBIEGNĄ W ZROSTOW I CEN. — GŁÓD JEST ZŁYM DORAuCĄ, W IĘC TRZEBA  

POMYŚLEĆ NA SERJO O ZŁ AGODZENIU NIEDOLI NAJSZER SZYCH W A R S1W  LUDNOŚCI.

„ G a z e y  Porannej".

KUKON Nr. 12.
L-wó-ft, l f  listopada.

Po o sta tn ich , spóźnionych u- 
śm iochach  la ta  - jesien i, nag łym  
skokiem  p rzy p ad ła  zim a. A z p in  
szereg sezonow ych trosk i udręczeń. 
Bo tych , d la  k tó rych  zim a niesie 
tylko now e uciechy , sportów  i z a ­
baw , je s t n iew ielu ; w szyscy inni, 
cała  reszta , p rz y g n ia ta jąca  w ięk­
szość pa trzy  w  persp ek ty w ę n a j ­
bliższych m iesięcy bez radości.

W  cieplej porze roku  n ie jed n ą  z 
po trzeb  życiow ych m ożna „oszu­
k a ć -, a zresztą n a tu ra  sam a  d o s ta r­
cza w iele sw ych  d arów  bezpłatn ie. 
W  zim ie kupować trzeba wszystko  
— naw et słońce. D latego we w szy ­
stk ich  dom ach liczy się dziś i w szę­
dzie p o n u ry m  cieniem  na  zim ow ym  
budżecie k ładzie  się drożyzna.

Ona icst w łaśn ie  p rob lem em  n aj­
aktualniejszym  i — nierozw iąza­
nym .

Są k ra  je, do tknięte tą  klęską w 
znacznie  w yzszym  stopn iu . Często 
„na  pocieszenie11 cy tu je  się W iochy  
i p rzy tacza  tam te jszy  cennik  a r iy -  
kutów H eodziennej po trzeby  (1 kg. 
cielęciny 11 złotych.). Ale — p o m i­
ja ją c  już, że W iochy nie zn a ją  n a ­
szej su row ej zim y, że p o s ia d a ją  
m nóstw o  a rty k u łó w  spożyw czych 
rzeczy wis cic tan ich , ludow ych  — 
m iędzy P o lską i W iocham i i z in ­
n y ch  pow odów  niem a analog ji. 
W łochy są krajem  ubogim i zu p e ł­
nie skazanym  na import. Bez w ę- 
gta, bez u ro d za jn e j z .em i zm uszone 
są sp row adzać  n iem al w szystkie 
w ażniejsze surow ce, m a jąc  drobny 
ek w iw alen t w eksporcie w ina , jed  
w ab iu , m aszyn  i owoców p o łu d n io ­
w ych. Gdy do tego dodam y ogrom ­
ne, przez zdobycze tc ry lo rja ln e  zgo­
ła n iew y ró w n an e  koszta w ojenne i 
koszta  a n a rc h ji, sza le jącej przed 
m arszem  czarn y ch  koszul na  Rzym , 
z ro z u n re m y , że drożyzna włoska  
jest zjaw iskiem  naluralnem . D ro ­
żyzna  w  Polsce sam o w ysta rcza lnej, 
bo p rod u k u jące j n iem al w szystko, 
co do życia poirzebne, Polsce żyzne j 
i  pracov.itej. Polsce o n iezm ie r­
nych bogactwach p o r o d z o n y c h ,  
jest natom iast zjaw iskiem  n icn o r- 
n iah iem . I d latego n.e m ożem y się 
z n ią  pogodzić jak o  zc ziem  kon ie- 
cznem

Drożyzna jest — jak wiadomo — 
pojęciem wzeiędnem. Niema artyku­
łów drogich dla konsumenta, którego 
stać na ich kopno. W Amigi ji, która 
należy do krajów najjdtroższych, lud­
ność nie odczuwa wygórowanych cen, 
ponieważ średnia norma uposażeń 
jesit do-sitatoczmio wysoka. W Polsce 
jest eona większości artykułów poni­
żej parytetu śmiał owe go, ale ponie­
waż równocsreś"ie średnia noraia upo­
sażeń jeat 'eszcze mżsaa. droży*".? 
odczuwamy najdotkliwiej.

Rozwiązanie problemu jest za toin 
dwojakie: albo podwyższenie plac do 
poziomu drożym y,1 albo obniżenie cen 
do poziomu plac. Ponieważ wszelkie 
zaoie-gi o abernaty wę pierwszą nii 
odnoszą, skuitku. lub mają wynik ty';ko 
połowiczny, pozostaje nam domagać 
się złam ania drożyzny.

I to środkami skutecznemu A do

tych nie można zaliczyć ani ogłasza­
nia papierowych taryf maksymalnych! 
ani policyjnych represyj wobec kup­
ców i kramarzy. Kupcy byli i są 
wszędzie i zawsze jednakowi, rów­
nież tam, gdzie życie jest tanie. Nie 
oni są. dykto torami życia gospodarcze­
go, co najwyżej spełniają niepopular­
ną funkcję heroldów, głoszących fatal­
ną rzeczywislośe. Gdy życie gospodar­
cze jest chore, chroma również t. mr. 
etyka kupiecka. Ale nikt jeszcze nie 
uzdrowił życia gospodarczego przez 
radykalne „leczenie" kupiectwa. W 
Rosji sowjeckiej szalała najstraszniej­
s z a  drożyzna wówczas, gdy kupców 
ścigano jako podejrzanych o koutrre- 
Wducją, gdy handilu wolnego nie by­
ło. Ponownie dopuszczenie handlu 
wolnego przez komunistów nie było 
ustępstwem dla kupeówy ale kapituiia- 
cją wobec ludności, wobec konsu- 
mc nitów.

Również walka z drożyzną nie 
prowadzi dropami etatyzmu. Dow iodły 
tego w dostatecznej mierze doświad­
czenia wojenne i powTojanne próby u- 
jęcia probtómów gospodarczych w  ra ­
my rozporządzeń, specjalnych komisyj

i wszslakich Puzapęów. Idea ta  zban­
krutow ała i naw et zagorzali jej wiel­
biciel e-soojaliści —■ razaś enem ie prze­
m ilczają tę kwestję.

W alka z drożyzną, dając szeroką 
imcóatywę państwu, jest równocze- 
snem działaniem pośredmem na stu 
polach, w sta dziedzinach. Zaczyna się 
ou polityki celnej, — która — jak do­
tąd — oscyluje między protegowaniem 
przemysłu a uwzględnianiem potrzeb 
konistmwnlów, a 'kończy się na Kon­
tyngentach elcsp< irtu zboża i bydła, 
na regulacji taryf przedsiębiorstw pań 
stwowyeh, na ciągłym nacisku w  kie­
runku obniżenia kosztów" produkcji 
przez rem-fiaruzacię wytwórczości i  u- 
preszczenie sys4emu pośrednictwa 
handlowego. Dalszym środkiem tej 
walki jest wreszcie tani kredyt pań­
stwowy.

Problem walki z drożyzną jest 
dość często na u-staoh rz^du. Także 
w praktyce pewne pociągnięcia rządo­
we świadczą o lu tem  zainteresowaniu 
tą spluwą. Badanie kosztów produkcji, 
budowa elewatorów Zbożowych i me­
chanizacja piekarń zmierza oczywi­
ście tylko do tego, by życie stuło się

tańsze. Ale — wnosząc pc dotych­
czasowych rezultatach — nie można 
Uc,nać wyników akcji za wystarcza­
jące.

Drożyzna nie tylko nie cofa się. 
ate z miesiąca na  miesiąc postępuje 
naprzód i są dane, że wkrótce dojdzie 
do punatu krytycznego. A to skutkiem 
masowego odpływu pieniądzu. Pie­
niądz przypływ a wprawdzie z zagra­
nicy, ale znacznie szeuszem korytem 
uchodzi ku wkładom inwestycyjnym. 
Gorączkowo piowadz»ma dziś rozbm 
dowa przemysłu, a  zapewne, w nieda­
lekiej przyszłości także wielka akcja 
budowlana wchłonie wolny kapitał i 
uwięzi go. Skutki tego nie mogą być 
inne, niż np. we Włoszech, gdzie 
gwałtowna zwyżka cen rozpoczęła od 
monumentalnej akcji inwestycyjnej, 
forsowanej przez faszystów.

Są to obawy poważne, jak już po­
ważną jest rzeczywistość. Ta bowiem 
radosna rzeczywistość, z  którą co­
dziennie spotykamy się, jest teoretycz­
ną. Cieszy nas, że Bank Polski miał 
swój „złoty miesiąc", że przelewa się 
w nim od tw ardych walut, ale my le­
go uie czujemy. Nasze płace są bez 
zmiany, nasze kieszenie są jednako 
puste, a płacić kazą nam  za wszystko 
drożej. I rademnie tłumaczyć będzie­
my przekupce, ze wobec pozyezki a- 
merykańskiej nabiał i jarzyny powin­
ny potanieć. Odpowie nam  mniej u- 
przejmie to, co odpowiedziałby rząd, 
zainterpelowany o powód i  logikę pod­
wyżki taryf kolejowych: trudno, z na 
szej kalkulacji wynika, że ceny trzeba 
podnieść.

A równocześnie z kalkulacji mi 
nistra skarbu i potentatów przemysło­
wych wynika, że płac nie można pod­
nieść.

Z miesiąca więc na  miesiąc rośmu 
dyferencja cen i płac. Z miesiąca na 
miesiąc pogłębia się nędza. Jeszcze 
czekamy, ale przyjść może chwila, gdj 
ci najnędzniejsi powiedzą, dłużej nie 
chcemy czekać.

Trzeba, aby także masy o dukały 
„wielką konjurkf irę gospodarcza", bo 
dotąd nie twieidzily poprawy. I prze­
lanie w najdalsze komórki życia go 
spoaarczegc tych zasobów, które zbie­
rają się w skarbcach centralnych, jest 
naglacym obowiązkiem rządu.

J. R.
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Lwów, pi. iParjacki II.
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St. Kiodrryńsk ego

pierwszy film morski pro- 
Uuk ji „rafowej. — W  roi gł 
Marja Malicka, Marjusz Ma­
sz, ński i lwowianin Jerzy 
Marz, - Już 
wkrótce w Apo!!o

Frojeki ustawy dziennik irekidj.
ZOSTANIE ROZPATRZONY

(Telefonem od nasz 
Warszawa, 17. listopada, (ps.) Min 

pracy dr. Jurkiewicz w towarzystwie 
dyrektora departam entu pracy Drew­
nowskiego przyjął dziś na posłuchaniu 
wiceprezesa Związku Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich red Bazylew- 
skiego wsprawic w ydania ustaw y o sto 
sunkacli prawnych zawodu dzienikar- 
skiego w drodze rozporządzenia Pre­
zydenta Rzpltej mocą ustawy. P. min.

PRZEZ P. MINISTRA PRACY,
:g> korespondenta.)

Jurkiewicz, któremu Brezydjum Rady 
Min. przekazało projekt ustawy do za­
łatwienia, oświadczył, że po wysłucha* 
niu opinji wydawców pism, co ma n a ­
stąpić w ciągu najbliższych 10 dni, 
przystąpi cło szczegółowego rozważe­
nia przedstawićixego mu projektu. P. 
Minister uznaje znrezene ustawy 
dziennikarskiej i odnosi się du jej pro­
jektu z całą życzliwością.

H. Kiernik skarży „Gtos Prawdy"
ZA PRZYPOMNIENIE SŁYNNEJ SPRAWY DOJLIDZEIEJ.

(Telefonem t>d naszego korespondenta.)
Warszawa, 17. listopada, (ps.) Fo- 

scł dr. Kiernik opublikował dzisiaj 
list, w którym odpowiada na zarzuty, 
zawarte w „Glosie Prawdy", dotyczą­
ce sprzedaży majątków Doi!idv. Po­
seł Kiernik przytacza wyrok sejmowe­
go sądu honorowego, który orzekł, iż 
zarzuty przeciwko p. Kiernikowi, jako­

by ten nadużył stanowiska jako prezes 
głównego urzędu ziemskiego przy kup

n ie 'i  sprzedaży majątków, są nieuza­
sadnione. Ponadto przedkłada oświad­
czenie, złożone przez p. Żarnowskie- 
go, który potwierdził,- że przeciwko dr 
biernikowi nie można 'podnosić żad­
nych zarzutów. Wobec togo p. Kiernik 
zapowiada pociągnięcie do odpowie­
dzialności kamo-sądowej naczelnego 
redaktora „Głosu Prawdy" p. Stpi- 
czyliskitigo.

Aresztowanie dyrektorów Panku
Spółdzielczego w  Warszawie.

POPEŁNIALI ONI GRUBE NADUŻYCIA WEKSLOWE 1 DEFRAUDACJE.
(Telefonem od uhs 

Warszawa, 17. listopada, (ps.) Wczo 
rej aresztowani zostali w Warszawie 
dwaj dyrektorowie Banku Spółdziel­
czego Stołecznego. Wymieniony Bank 
miał się od dłuższego czasu dopusz­
czać systematycznych nadążyć, po­
dminował się m, i. inkasowania £ie-

ego korespondenta), 
niędzy za towary — pieniądze zaś po­
brane nie zwracał wysyłającym. Dy 
rektorowie Banku puszcaali ponadto 
w obieg weksle otrzmaant dn eslrontu, 
nie zwracali zaś ani weksli, ani pie­
niędzy.
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M a  i l r  sz a łfsa f ira tttllw rii
w Warszawa.

GOŚCIA P R Z Y JĄ Ł  NA P E R O N IE  MARSZ. PIŁ SU D SK I W  O TO CZĘ NIU R EPR EZEN TA N TÓ W ' R ZĄ ­
DU, W O JSK A  I DYPLOM ACJI.

W arszaw a, 17 listopada. (Teł. O. 
P .) Dziś o gadzinie 9.20 p rzy b y ł do 
W arszaw y  pociąg iem  p a ry sk im  
m arsza łek  F ra n c ji  F ra n c h e t d ‘Espc 
ray , k tó ry  przyw iózł najw yższe o d ­
znaczenie  w ojskow e F ra n c ji  Me- 
daille  M ilila ire , d la  M arszałka P i ł ­
sudskiego. N a dw orcu  oczekiw ali 
P rezes R ady M inistrów  M arsz. P ił­
sudsk i, am b asad o r fran cu sk i L a ro - 
che, szef p ro toko łu  dypl. Prżeacfe ec- 
k i, d rug i w icem in iste r sp raw  w ojsk, 
gen. F ab ry cy , szef sz tabu  gen. P>s- 
k o r, a tta ch e  w ojskow i obcych 
p ań stw , ko m en d an t m ia s ta  gen. R o­
żen, oficerow ie m is ji fran cu sk ie j z 
gen. C harpy , p rzedstaw iciele  p rasy , 
członkow ie ko lo n ji fran cu sk ie j oraz 
liczna publiczność. N a peron ie  kom  
p a n ję  honorow ą w y staw ił 21 p. p. 
ze sz tan d a rem  i o rk iestrą .

P u n k tu a ln ie  o godz. 9.20 z a je ­
cha ł pociąg pary sk i. Do w y s ia d a ją ­
cego z w agonu  m arsza łk a  F ra n c h e t 
d ‘E sp eray  podszedł Prezes R ady  M i­
n is tró w  M arszałek  P iłsudsk i w o to ­
czen iu  sw ej św ity . Po p rzy w itan iu  
nastąipiła p rezen tac ja  otoczenia, p u ­
czem  obaj M arszałkow ie przeszli 
p rzed  fron tem  kom p an  ji honorow ej 
p rzy  dźw iękach  M arsy ljank i. Z ko ­
lei M arszałek  P iłsudski p rzedstaw ił 
M arszałkow i F ra n c h e t d ‘E speray  
zgrom adzoną generaiic ję  polską, a 
szef p ro toko łu  P rzeździecki dyp lo ­
m atów . N astępn ie  obaj M arszalko­
wie w otoczeniu sw ych św it p rze ­
szli do sa lonu  recepcyjnego,''"’ gdzie 
n astąp iło  pożegnanie.

M arszalek  F ra n c h e t d ‘E sp eray  z 
am b asad o rem  fran cu sk im  u d a ł się 
do am n asad y  fran cu sk ie j, a M a r­
szałek  P iłsu d sk i o d jechał do B el­
w ederu .

W południe Marszałek Franchet 
d ‘Eaperay przybył na płac Saski ce-

YROJ YNCWSKI POSŁEM SOWJE- 
CKIM W TOKTO ?

M ostwa 17. listopada. (Tel. G. 
P.). Rozeszły się tu pogłoski o zamie- 
rzonem m ianowaniu na pesła Sowje- 
Wiw w Tokio kierownika urzędu do 
spraw  przywozu i wywozu Aleksandra 
Trojanowskiego.

 o----
s ó i  on:  w in n i , Se  p r z y w y k l i

DO REWOLUCJI...
Lizbona, 17. listopada. (Tel. G. 

P.). Portugalskie min. gpraw wewnętrz­
nych wydało rożka z areaztowama 
wszystkich dyrektorów szk^l w  Lizbo­
nie. pon'ewaz słysząc w ystrzały ar­
matnie, kazali uz.e ioin udać się da 
domu, uzasadniając to tern, że wybu­
chła rewcćuicua. Tymczasem w  rzeczy­
wistości salwy arm atnie oddaiwat je­
den z krążowników azwedzikich, w ita­
jący w ten sposób prez. Carmena.

TA JEM N ICZY  SAMOI OT.
N ow y J o r k  17. lis to p ad a . (Tel. G. P.i 

Z p a ro w ca  „Ile  de  F la n c e "  d< strzeżo n o  w 
odlegto.ści 250 k im . n.t jio łu d n io  wschód 
od H a!ifaxu  sam olo t n a  Iia-dzo  zn aczn e j 
w ysokośc i, lecący  w k ie ru n k u  A m eryki 
P o n iew aż  w  o b ecn e j porze  re k u  żad n y ch  
lo tów  z A m eryki p o n ad  o cean em  n ie  p o ­
d e jm u je  sio, p ra w d o p o d o b n ie  chodzi tu  o 
ja k ą ś  trz y m a n ą  w ta je m  licy  p ró b ę  prze­
lo tu  z E u ro p y  do Am eryki,

lem złożenia wieńda na gronie Nie­
znanego Żołnierza. Towarzyszyli mu 
podpułk. Daille, oraz major Limasset, 
polski attache wojskowy w  Paryżu, 
pułkownik Kleeberg, azłcnlkowie woj­
skowej m isji franeuskiąi z gen. Uhar- 
py, szef sztabu gen. Pńikor, oraz gro­
no oficerów polskich.

Po złożeniu wspaniałego wieńca 
na grobie Nieznanego Żołnierza i od­
daniu honorów, Marszalek przeszedł 
pod pomnik ks. Poniatowskiego, M-ar-

Hoskwa, 17. listopada. (Tal. G. 
P.). Główna przyczyną wykluczenia o- 
pozycjonistów Trockiego, Kajnicniewa 
i Zinowjewa z partji komunistycznej, 
był — jak się okazuje — takt, że o- 
pozycja w nielcęalayeti drukarniach 
drukowała ulotki i pism; skierowane 
pizeciwlr.o parłji, oraz tworzyła spe­
cjalne nzorojonr oddziały swej slra-

P.) Z Moskwy donoszą do „Kurjera 
Porannego": Centralny Komitet i cen­
tralny zarząd komisji kontrolującej 
partji komunistycznej postanowiły u- 
sunąć z zarządów centralnych: Ra­
ków ikiego, Radka, Iwanowa, Sołow- 
jewa, Smilgę, Jcwdukiuiowa, Aniono­
wa, Batajewa, Szklon skiogo i Peter- 
sena.

Gdy wdowa po Leninie, która daw­
niej należała do opozycji, a obecnie 
przeszła do większości Stalina, chcia­
ła przemawiać na wiecy w teatrze 
Wielkim w Moskwie, większość opo­
zycjonistów przyjęła ją gwizdem, nie

. Warszawa, 17. listopada. (Tel. G. 
P.). W gmachu poselstwa sowieckiego 
w W arszawie podpisano uikład, w  spra­
wie zwrotu pole kich h.bljotek, archi­
wów i  uzeregi, parni dek na pcastawie 
art. 11 Traktatu Ryskiego. Ze struny
po'skiej podpisali układ pp. dyr. Bi- £

Londyn, 17. listopada. ('Tel. G. P.) 
Chamberlain zapytany był wczoraj w 
Izbie gmin,' czy wobec fairtu, że dele­
gacja brytyjska na zgromadzeniu Ligi 
Narodów głosowała za wnioskiem poi 
skin , uznając m wojnę zaczepną za 
zbrodnię międzynarodową, ustalono w 
łonie Ligi Narodów pojęcie wojny za­
czepne.. Chamberlain odpowiedział 
przecząco i oświadczył, że państwa

szałka Francji, gazie również złożył 
wieniec.

Następnie dostojny gość udał sYk 
do gmachu Min. spraw zagr., gdzie zo­
stał pjrzyjęty przez imn. Zaleskiego. 
W godzinach popołudniowych był na 
herbatce wydanej przez ambasadę
f ra n c u s k ą .

O godz. 6 M arszałek  F ra n c h e t  <1‘ E sne  
ra y  o d w ied ził w  B etu  ederze  M arszałka  
P iłsu d sk ieg o . W ieczorem  M arsz. P iłsu d sk i 
w y d a ł w B elw ederze  n a  cześć gościa o- 
b iad .

źy przybuosnej.
Moskwa, 17. PstopalJa. (Tel G. 

P.). Utrzymuje s,ę tu przekonanie, iż 
decyzję o wykluczeniu z partji Tro­
ckiego i 1 żinowjfcT/a wymm ł osobi­
ście Stalin. Nienawiść jego do Trockie­
go jest talk silna, że posunął się on dc 
imblicznycn grozb zesrania Trockiego 
na wyspy Solowieckie,

dając jej dojść do głosu. Łeninowa mu 
siała opuścić mównicę. Na wiecu tym 
oraz na ulicach Moskwy rozpowszech­
niano uloLki owinięte w pisma so- 
wjeckie: „Prawda", „Izwicstja" i „Kra 
snaja Zwiezda". Ulotki te zawierały 
tezy opo'ąy cjonisów. Podobną, taktykę 
zastosowano na ulicach Leningradu

RADEK MA SIĘ PRZYMUSOWO 
UCZYĆ". .

Moskwa, 17. listopada. (Tel. G. 
P j8  Oryginalny środek represyjny za­
stosowali Stalinowcy względem opozy­
cjonisty Karola Radka, który otrzy­
mał rozkaz wyjazdu w celach „nanko-

bljoteki Jagiellońskiej dr. Kuntze i 
prezes delegacji reewakuacyjnej Su­
chodolski. Ze strony oowjec-kiej pod­
pisali ukłąd poseł Bogomołow i wice- 
dyr. „Ermitażu" Lazaris. Pierwszy 
transport przybędzie do Polski jeszcze 
w ciągu bież miesiąca.

glosujące za wnioskiem Polski nie za­
warły jakichkolwiek ianycn zobowią­
zań, płynących z faktu przyjęcia wnio­
sku. Minister wyraził się następnie, że 
rozważniej będzie jeśli zdefinjowan;e 
pojęcia wojny zaczepnej pozostawi sin 
organom kompetentnym, które dopie­
ro wobec faktu będą mogły określić, 
kto jest napastnikiem.

 o------

TROCKI
obecn ie  b a n ita  p a r ty jn y , » —  ju k  z ap o ­
w ia d a ją  jego  zw olenn icy  —  w  n a jb liższe j 

p rzyszłości d y k ta to r  R osji.
(K a ry k a tu ra  b u łgarska.)

wych" do Irkucka albo Charbinn bez 
Frawa powrotu do Moskwy.

Moskwa, 17. listopada. (Tel. G. 
P.). Rząd sowjcoki positanowił ^odwo­
łać swego ambasadora w Rzymie Ka- 
ljneniewa, -wykluczonego niedawno z 
partji kom ran i stycznej. Równocześnie w 
kołach politycznych twierdzą, że Ra­
kowski me otrzyma już wpływ uwsoe- 
go stanowiska w dyplomacji snwje- 
ckiej. 15-ty kongres partyjny, który 
ma się odbyć w gruidniu, rozstrzygnie 
definitywnie o usunięciu cal»gc szere­
gu wybitnych opozycjonistów z partji 
komunisty oznej.

ANGIELSKIE GRATULACJE 
DLA RYŻOWA.

Moskwa, 17. listopada. (Tel G. P.). 
Moskiewska radiostacja ogłasza, że 
,Ryków otrzymał z okazji 10-tej roczni­
cy rewolucji bolszewickiej depesze 
gratulacyjne od komitetu parlam entar­
nego aiigielsko-sowjeckiego, oraz od 
George‘a LansLury, członka parlam en­
tu angielskiego.

POPIS POLSKICH RENEGATÓW 
W MOSKWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta)
"Warszawa, 17. listopada, (ps). Na 

odbytym w  Moskwie kongresie przyja­
ciół sowjeckich występo-wali również 
komuniści polscy, prz\czem  najsilniej 
angażował się obecny rotą] sejmowy 
Sochacki, który wygłosił przemówie­
nie peta ataków na państwo polskie, 
zapewniając z drugiej strony o swej 
miłości dla Sowjetow Po zatem rów­
nież jako przedstawicie! polski wystę­
pował niejaki Raczyński, osobnik na 
gruncie polskim nie znany, co przy­
puszczać każe, że występował pod 
pseudonimem.

i
EPIDEMJA „SERC0W0-ŻĆŁT4CZK0- 

W A“ W LENINGRADZIE.
Moekwa, 17. listopada (Tel. G. 

P.). W Leningradzie zaobserwowano 
w os/atnieh czasach liczne wypadki 
zachorowań na złośliwa żółtaczko 
połączoną z objawami chorobowymi 
serca Choroba ta przyjmuje rozmiary 
epiaemji.

S i l i l i  g r o z i  z e s r a n ie m  T r o d a s g o
na wyspy Soicwieckle,

Kamienicy, Rakowski Radek w niełasce.

m m  i m u  m w tm  i  m  ka.
WDOWĘ PO LENINIE Y/Y GWIZD ANO W MOSKWIE.

Warszawa, 17 listopada. (Teł. G.

s m m  r «  B Dijoiei
arcnlwa i zabvtki.

WYKONYWANIE TRAKTATU RYSKIEGO PO 6 LATACH,

K M !  p ij ] s i saren i i i f i
a patem Liga zastanowi się, kto jest napastnikiem
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Newe przeniesienia starostów
w MabpeEsce.

12 POW IATÓW  OTRZYMA NOWYCH WŁODARZY.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a  17. lis to p ad a , (ps.) Na sta 
n o w isk ach  s ta ro s tó w  m ało p o lsk ich  n a s tą ­
p iły  zm .an y . Cały szereg  s ta ro s tó w  zo sta ł 
p rz en ies io n y  ze sw vch m ie jsc  u rz ęd o w a ­
n ia  n a  in ne. I ta k :  s ta ro s ta  sk a łac k i Ml- 
chuisk i B ro n is ław  p rz en ie s io n y  zo sta ł do  
R adziechow a, s ta ro s ta  w P rz e w o rsk u  Zdzr 
sław  O lszew ski p rz en ies io n y  do Sokala , 
s ta ro s ta  w S okalu  Unsocki przen ies io n y  
a o  S trzyżow a, s ta ro s ta  B ro n isław  P o ­
znański z K opyczyn iec  przen iesiony zo ­
s ta ł  do  T rem b o w li, s ta ro s ta  7 R aw y  R u ­
sk ie j M alinow ski p rzen ies io n y  d o  J a w o ­
row a, s ta ro s ta  F ra n c isze k  Czernik z D ro ­
h iczy n a  p rz en ie s io n y  d e  T arn o b rz eg u ,

k ie ro w n ik iem  s ta ro s tw a  w, Żółkw i zo sta ł 
m .a n o w a n y  d o ty ch czaso w y  s ta ro s ta  S te ­
fa n  B ernatow icz z Ja n o w a  P od lask ieg o , 
s ta ro s ta  trcm b o w e lsk i Z y g m u n t R uda  
p rz en ie s io n y  do  S k a ta tu , s ta ro s tą  w Eo- 
py czy ó cach  zo s ta ł m ia n o w a n y  R o b e rt Kuk 
n iń sk i, u rz ę d n ik  s ta ro s tw a  w S ied lcach , 
s ta ro s ta  w  S trzyżow ie  Adam Iłem iszew - 
skI zo s ta ł p rz en ie s io n y  d a  P rz e w o rsk a , 
s ta ro s ta  w T a in o b iz e g u  H aw rot zo sta ł 
m ia n o w a n y  re fe re n d a rz e m  w w o jew ó d z ­
tw ie  Iw ow skicm , s ta ro s tw a  rad z iech n w sk : 
S ło m sk i zo s ta ł p rz en ies io n y  do u rz ęd u  
w o jew ódzk iego  w T a rn o p o lu .

 O------

i t t r s t e  s a o m  Jiigos;xi!
NA CZE: ii. STALI Ek-KAPITAN AUSTRIACKI I NAULZYGIEI-KA.

ZIEMI iN IF  ZACH. MAŁOPOLSKI ZA 
RZĄDEM.

K rak ó w  17. lis to p ad a . (1F :1. u . P.) Ib. 
bm. od by ło  się tu  w a ln e  z e ln a n ie  z iem ian  
p o łu d n io w o -zach o d n ie j p o łac i k ra ju  (z a ­
c h o d n ie j i ś ro d k o w ej M ałopolski, Ś ląsk a  
Ciesz., pow . m iechow sk iego , o lk u sk ieg o  
itd ,). P rz y ję ło  rezo lu c ję , k tó ra  w ita  z r a ­
dośc ią  z jed n o czen ie  i so lid a ry z u je  się z 
d e k la ra c ją  u g ru p o w ań  zach o w aw czych  z 
24. paźdżi* o ra z  s tw ie rd za  że z iem ian ie  
pow in n i ja k  n a jż y w ie j w sp ó łp raco w ać  
p rz y  o rg an izac ji p ań stw a , t i e r ą c  w tym  
celu  in ten zy w n y  u d z ia ł w życiu p o lilycz- 
n-mi. W n io sk i o w y słan ie  depesz  h o łd o ­
w n iczych  do P a n a  P re z y d en ta  R zp lite j, 
o ra z  do  M arsza lk a  P iłsu d sk ieg o  w śród  o- 
Jtlasków  u ch w alo n o  jed n o m y śln ie .

ZAINTERESOWANIU PR ZY J AZdJLM 
DYR. JACKOWSKIEGO

Berlin, 17. listopada. (Teł. G. P.) 
Cała prasa berlińska omawia obszer­
nie przybycie dyr. dra Jackowskiego 
do Berlina na konferencje z min. Stre- 
semanneim. Dzienniki podkreślają, że 
jednocześnie przybył do Berlina poseł 
niemiecki w W arszawie Rauschor. Jak 
twierdzi prasa, dziś popołudniu ma się 
odbyć pierwsza rozmowa między Stre 
semannem a dyr Jackowskim. Jutro 
Stresemann wydajo śniadanie dla dyr. 
Jackowskiego i posła polskiego Olszow 
skiego.

OD ROKOWAŃ HA NDLOW YCH — 
DO SPOR UJ.

B erliu  17. l i ł t o p i l a .  (T -1. G P.) I 'in -  
d e n b u rg  p rz y ją ł d y m is ję  (lo iychcz, kiero. 
w n ik a  d e leg ac ji n iem ieck ie j do  ro k o w ań  
h a n d lo w y ch  z P o lsk ę , p o d se k re ta rz a  s ta ­
n u  L ew alda. D ym isję  w niósł T.cwalcl 3. l i ­
s to p ad a  b r. H in d e n b u rg  w y raża  Łew ol 
dów i p o d z ięk o w an ie  i n ad z ie ję , że do 
św iadczen ie  Ł ew ald a  zo stan ie  w y zyskane  
w dz ied z in ie  p o p ie ra n ia  sp o rtu  n iem icc  
kiego.

 o-----
SKAZANIE KOMUNISTÓW W LU 

BLINIE.
Lublin, 17. listopada. (Tel. G. P.) 

W tut. sądzie okręgowym zapadł wy­
rok przeciwko oskarżonym o zorgani­
zowanie jąezejki komunistycznej na te 
renie pow. lubartowskiego w końcu r. 
1926. Skazany został Sędziowski Fran. 
b kandydat na posła z woi. kie!>. ckie- 
go na 6 lat ciężkiego więziamul, Kwiat­
kowski Wacław na 6 lat c. więź. z za­
m ianą na dom poprawy, Mróz Franie, 
na 4 lata c w., wszyscy z pozbawie­
niom praw. Pozostałych 3 oskarżo­
nych zwolniono.

MILION ROBOTNIKÓW UBEZPIE­
CZONYCH OD BEZROBOCIA.

Warszawa, 17. listopada (Tell. G. 
P.). Ubezpieczenie od bezrobocia robot­
ników przemysłowych obejmuje zakła­
dy, zatrudniające powyżej 5 robotni­
ków W zakładach tych pracuie w 
Polsce około 800 W  robctmćków 
Wkrólipe u<bezip;eczcnie rozciągnięte bę- 
dz e na zakłady zatrullniaja.ee powy­
żej Z robotników. Liczba ubezpieczo­
nych wzrośnie do 1 m iijo n a .

K O N FER EN C JV  IN SPEKTORÓW  
OCHRONY LASÓW .

(T elefonem  od naśzejjo  k o resp o n d en ta .)
AYarszawa, 17 listopada, (p s) 1 : 

2 g ru d n ia  odbędzie się w  M in. ro l­
n ic tw a k o n feren c ja  inspektorów o- 
chrony lasów  ze w szystkich w oje­
w ództw . K onferencja  m a om ów ić 
sp raw y  zw iązane z w ykonan iem  
rozporządzenia  P rezy d en ta  R zpltej 
o zagospodarow aniu  lasów  p ry w a t­
nych.

U R O L O G
Dr Marek Damański

p o w ró c ił 1 o r d jn u je  ja k  d a w u ie i. 
H e t m a ń S K a  6 . T e ia fo n  49-4 ]

Belgrad, 17 listopada. (Tel. G. 
P.). Policiji jugosłowiańskiej udało się 
wykryć organizację szpiegowską w Sn-
botioa, stojącą na usługach węgier­
skiego szitabu gener. Ośmiu ezjorfków 
organizacji, na czole której stała na

KROTKA KONFERENCJA ROZ­
BROJENIOWA.

Genewa, 17. listopada. (Tcb G. P.) 
W kołach Ligi Nar. oświadczają, że 
zwołana n a  dzień 30. bm. przygoto­
wawcza kenisrencja rozbrojeniowa L? 
dzic Uwala bardzo krótko, gdyż ,uż 4. 
grudnia rozpoczyna się zwyczajna se- 
sja; Rady L. Nar

 o------
SIOSTRA W IL H E L  VIA M E  DOSTANIE

ś l u b u  k o ś c i e l n e g o .
B crR n 17 l is lę p a lu .  (Tel. G. P.) W ła ­

dze ko śc ie ln e  w  H o ,m  . ie p rzy ję ły  z a p o ­
w iedzi ś lu b u  ks. W ik to rji S ch au m b u ig  
L ippe, s io s try  e k s -c e s a r / i  z R o sjan in em  
Z ubow em , o raz  sp rzec iw iły  sic u d z ie len iu  
je j ś lu b u  kościelnego .

—— O *
STRZELCZYK O CA LIŁ ZYCIE.

AYarszawa 17. lis to p ad a . (Tel. G. P.) 
Sąd d o ra źn y  w W arszaw ie  sp raw ę  F r a n ­
c iszk a  S trze lczy k a , o sk arżo n eg o  o to , ;e  
zab ił d o ro ż k a rz a  Z bikow skiego  p rz ek a za ł 
do  p o s tę p o w a n ia  “w ykD go.

 o——
„NUM ERU S OI.AUSUS“ W CAMBRIDGE,

L o n d y n  17 lis to p ad a . lTe-1, G. P.) W  
ro k u  Lież. o g ran iczo n o  p rz y im o w a n ie  no  
w ych  słu ch aczy  n a  w y d z ia ł p ra w n y  un . 
w e rsy te tu  w  C am bridge  do  300 O g ra n i­
czen ie  to  p o z o sta je  w  zw iązk u  z n a d p ro ­
d u k c ją  ad w o k a tó w  w Angiji,

ZŁAGODZONY „NUM ERU S CLAUSUS" 
NA W ĘG RZECH.

B ud ap esz t, 17. lis to p ad a . (Tel. O P )  
N ow y p ro je k t  w ęgiersk iego  rz ąd u , d o ty ­
czący  u staw y  o „ n u m e ru s  c la u su s"  p rz e ­
w id u je , że p rzy  jd z io la in u  p ozw oleń  jha 
p rzy jęc ie  do  w yższej ucze ln i se n a ty  un i 
w ersy tcck io  m a ją  b ra ć  pod  uw agę  p ró c z  

w zględów  n a ro d o w y ch  m o ra ln y ch  tak że  
re z u lta ty  s tu d jó w  i dow ody uzdolni-Ti, 
a w reszcie  duw nć p ierw szeń stw o  d z ie ć m i  
po ległych n a  w o jn ie , o ra z  dz ieciom  u rz ę ­
d n ik ó w  p ań stw ow ych .

PŁYW AJĄCY HANGAR W O JE N N Y .
W aszy n g to n  17. H stopi-Ia. (Teł. G. f 

O d d an y  zo sta ł do  u te tk u  lo tn ic tw a  um c- 
ry k a ń sk ieg o  o lb rz y m i: ó k -ę t „ S a ra lo g a" , 
sluża.cy do  tra n s p o r tu  ao ro p ian ó w . B u d o ­
wę ro zp o częto  w  r. 1020 ,,.c,u ia to g a “ m o ­
że pom ieścić  83 ae ro p lan y . W  sk ład  za 
łogi w chodzi 1305 ludzi, u ie  licząc 150 
ludzi do obsług i lotniczej,

uczycitlika Burjanowa, aresztowano. 
PoSrediniikiem między szpiegami a wę­
gierskim .sztabom generalnym  był b. 
kapitan  arandi auSt-rjackiej obecnie 
kupiec Szegedtis.

O NAUKĘ PELIG JT M O JŻ E SZ O ­
W E J.

W arszaw a, 17 lis topada. (T el. G. 
P .) 29 bm, odbędzie się w  M in. O - 
św ia ly  pod  przew odnic tw em  m in . 
D obruckiego ko n fe ren c ja  w sp raw ie  
p ro g ram u  n au k i re lrg ji m ojżeszo- 
w ej w  szkołach  pow szechnych, na 
k tó rą  zoslał zaproszony  szereg r a ­
b inów  o raz  nauczycieli le lig ji m u j-  
żeszowej.

 o- —
BRATIANU N IE  ZANIECHA 

W A L K I P R Z E C IW  KS. KARO­
L O W I.

B ukareszt, 17 lis topada. (Tel. G. 
P .) W  zw iązku  z un iew inn ien iem  
M anoilescu jeden  z członków b. g a ­
b in e tu  ośw iadczył, że uw o ln ien ie  to 
ró w n a  się w praw dzie  p rzeg ran ej 
rząd u  obecnego, n ie  znaczy  jed n ak , 
iż rząd  zrezygnow ał z te j w alk i. 
Sprawa^ następ stw a  Ironu w y su n ię ­
ta  m a  być jesz.cze p rzez B ra tian u  
w  pa rlam en c ie  i szczegółowo om ó­
w iona.

UJĘCIE ZAGADKOWYCH SZPIE­
GÓW NA LITWIE.

Wilno, 17. listopada. (Tel. G. P.). 
Z Kowna donoszą: Na granicy polsko- 
litewskiej straż graniczna zatrzym ała 
dwóch osobników, z których jeden po­
dał się za Stan. Molletowicza, b. do­
wódcę pułku uik rai niskiego, drugi za 
jego adiutanta Iłennyka Gołubę. Obaj 
pono uciekli z powodu rzekomych rc- 
presyj ze ^roriy poiskicj. Władze li­
tewskie odstawiły zbiegów po'd' silną 
eskortą do Kowna

w — n------
W AND AL AV L U W R ZE .

P a ry ż  17. lis to p ad a . (Tri. G. P )  Pe­
w ien cze lad n ik  rz e /iu c k i, na ło g o w o  o d d a ­
jący  się a lk o h o lizm o w i, u szk o d z ił w 
L u w rze  o b raz  sły n n eg o  m a la rz a  L« M ain, 
ro z c in a ją c  go w  k ilk u  l.i.cp-ftach brzy tw ą. 
O braz  je s t o cen io n y  na  m d io n  fran k ó w

Z ap y tan y  o pow ód tc-go w an d alizm u , 
b ezd o m n y  a lk o h o lik  o św in d '-/\ 1, że w  len  
sp osób  ch ciał d o s ta ć  się do  w ięzien ia , by 
m ieć d ach  nad  głow ą.

j ?5 B 3 5 B 5 I iwmum—it-i- ■?

Każdy powimssi zostsc 
członkiem L. 0, P P

k a p e l  m i
W NOWYCH FASONACH 
i KOLORACH, Z FABRYK 
Ś W I A T O W E J  SŁAWY

ITOSANT, VAI L0N & 
AftGOD, P. & C.HA333,

bORSAUNO *:>:
PCLECA W  OOROMLYM WYBOhZE 

A L A  V | L L E  OE P A R S

GA3RYEL STARK
LWU W, PLAG MARJAGRi 1L

NOWA SZYKANA LITEWSKA.
Gdańsk, 17. listopada. (Tel. G P .). 

„Battiische Presse“ do-nosi z  Kowna o 
zarządzeniu litewskiego m inistra o- 
światy, zainykającem gimnazjum poi- 
&kie w Poniewieżu.

 o------
ZGON SUŁTANA MAROKKA

R ab a t 17. lis to p a Ja . ‘Teł. G. P.) S u ł­
tan  m; ro k ań sk i, Mulmy, z m a rł w  Fezie . 
O głoszony on  zo s ta ł su łtan e m  w  lo k u  
1912. W  m o m en c ie  o b jęc ia  p rzez  niego 
w ład zy  p a n o w a ła  w M arokk.u w  ca łe j 
p e łn i a n a rc h ja . M ulay, p rzy  w spółpracy  
m arsza łk a  L y a u le y  p rz ep ro w a d z ił r e fo r ­
m ę  a d m in is tra c ji  i w p ro w ad z ił w Ma 
ro k k u  no w o czesn y  sy s ttm  rządów . P a n o ­
w an ie  jego  by ło  jed n e m  z n a jp o m y ś ln ie j­
szych d la  M aro k k a .

 -----0-------
ZAMIAST CASABLANCA —  LYAUTEY 

V IL L E
P a ry ż  17. lis to p ad a . ITel. G. P.) Na 

m ap a ch  g eo g raficzn y ch  M aro k k a  za jd z ie  
n ieb aw em  zn aczn a  zm ian a . O to szybko  
ro z w ija ją c y  się w . tr e f ie  f ran c u sk ie j M a­
ro k k a  z n a n y  p o rt, n o szący  n azw ę  h isz ­
p a ń sk ą  C asab lanca  (b iały  (I im ) , m a być
p rz ec h rzc zo n y  n a  Ł y m iiey sllle . B ędzie to 
u czczen ie  n iesp o ży ty ch  .z a s łu g  p o ło żo ­
n y ch  p rzez  m a rs z a łk a  L y au tey a  n a  polu 
p a cy fik ac ji s tre fy  f ran c u sk ie j M aro k k a  i 
je j  ro zw o ju  ekonom icznego .

 o—- -
PRZYGOTOWANIA DO w ygoR Ó W  

WE I.WOWJE.
Lwów, 18. listopada.

Jak się dowiadujemy, magistrat 
lwowski przystąpił już do akcji prz\- 
gotewawrzej wyborów sejmowych. 
Przudewszystkićm rozpoczęto zesta­
wiam® list wyborczych, które wyma­
gają zupełnoj rewizji od czasu oslat- 
nicli wyborów, a  przy pracy uarl tern 
zalrudm onyfh jest z górą 100 osób. 

 o------

Zamach samrbćjczy 
daf pestki

przy nlicy Bielowskiego.
I.wów, 18. listopada.

, (—) Wczoraj popołudniu w real­
ności przy ul. Bielowskiego 6. targnęła 
się na życic 22-letnia kobieta, nie* 
stwierdzonego na razie nazwisko, kkflłi 
ra w zamiarze samobójczym zażyła 
kwasu karbolowego. Pogotowie ra tun­
kowe udzieliło jej pierwszej pomocy, 
poczem odwiozło ją do szpitala. De­
s p e ra ta  bawiła w tej realności u nie­
jakiego Józefa M., zajętego lam jako 
służącego i z powodu zerwania przez 
niego z nią stosunków, zam ierzała po­
zbawić się. życia,
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z wychowanką zakładu SS. Sercanek
OKAZAŁO SIĘ , ŻE  D Z IEW C ZY N  KA TA ŁUDZĄCO PODOBNA DO ZA G IN IO N E J FA N CI, 

MO W O L I PO W O D EM  W IE L K IE G O  ZB IEG O W ISK A  I A W ANTUR,
BYŁA M I-

Lw ów , 18 lis topada.
(—)  N a w iosnę br. głośny była  

we L w ow ie sp raw a  ta jem niczego  
zn ik n ięc ia  14-letn iej F a n c i P ro m i-  
sów ny, córki kupca , zam . p rzy  pi. 
T eodora 2. Ja k  sobie C zytelnicy  n a - 
,si p rzy p o m in a ją , dz iew czynka ta 
pew nego d n ia  popo łudn iu  w yszła  w 
tow arzystw ie  sw ojej p ia s tu n k i, n a ­
zw isk iem  W ojtynko , i od tej chw ili 
w szelki ś lad  po n ie j zag inął W śró d  
otoczenia P rom isów  rozeszła się p o ­
g łoska, że P ro m isó w n a

została  p o rw an a  
przez sw oją  p iastu n k ę  i u p ro w a ­
dzona gdzieś do k lasz to ru  na p ro ­
w incji. P rzy  pom ocy policji P ro - 
m is w szczął gorączkow e poszu k i­
w a n ia  za zag in ioną , ale pozostały 
one bezow ocne, m im o, iż co k ilk a  
dn i pod e jrzen ia  jogo sk iero w y w ały  
się coraz to w in n y m  k ie ru n k u . 
Lecz P rom is nic s trac ił nadz ie ji o d ­
zy skan ia  sw ej córki i n ic u s ta w a ł w 
po szu k iw an iach  n a  w łasną  rękę.

R azu pew nego, już  po k ilku  m ie ­
siącach  je j zn iknięcia , z a a la rm o w a ­
ni zostali P rom isow ie  w ieścią, iż 
córka ich z n a jd u je  się w  k lasztorze 
SS. S ercanek  przy  u l. S ien iaw sk ic j, 
gdzie rzekom o ją  zna jo m i u jrzeli 

siedzącą w oknie.
N a w ieść o tem  P rom isow a n a ty c h ­
m ias t w tow arzystw ie szeregu zna 
jo m y ch  ud a ła  się na m iejsce, by 
sp raw d z ić  tę wieść. Z an im  jeszcze 
to n astąp iło , pogłoska o by tności 
P rom isó w n y  w k laszto rze lotem 
b ły sk aw icy  rozeszła się w śród  ca ­
łe j III . dzieln icy  i w niespełna go ­
dzinę pod m u ram i k lasz to ru  znała  
zły  się

tłu m y  w spółw yznaw ców  
P rom isów , k tó re  u siłow ały  naw et 
w ta rg n ąć  do k lasz to ru . Doszło do 
tego, że groziło zakłócenie sp o k o ­
ju  publicznego, wobec czego n a  m iej 
sce p rzy b y ł oddział policji, k tó ry  u - 
su n ą ł tłum y z pod m u ró w  k la sz to r­
n y ch  Do w n ę trza  k lasz to ru  w szedł 
ty lko  p rzedstaw iciel w ładzy , k tó re ­
m u  przełożona stanow czo o św iad ­
czyła, że P ro m isó w n y  niem a w  m u ­
fach  tego k lasz to ru , że w ieść ta jest 
w y tw orem  fan taz ji.

Po lic ja , k tó ra  do tej pory  p ro w a ­
dziła  bardzo  in tensyw ne dochodze­
n ia , nie posiad a jąc  żad n y ch  w y n i­
ków , sk ierow ała  ca łą  sp raw ę do są ­
du , a śledztw o sądow e objął sędzia 
N ie inentow ski, k tó ry  na  dzień 
w czorajszy  w ezw ał do siebie celem 
p rzesłu ch an ia  o jca zag in ionej P ro ­
m isów ny  oraz przełożoną Z ak ład u  
SS. Sercanek  i je j zastępczynię, p o ­
lecając  im  zarazem  p rzy p ro w ad ze­
nie ze sobą dziew czynki, k tó rą  rze ­
kom o Prom isow ie agnoskow ali jako 
sw ą córkę.

Przesłuchanie to było wyznaczone 
na godz. 1 w poł. Tuż przed gmachem 
sądowym Promis zdążający na prze­
słuchanie ujrzał obydwie zakonnice w 
towarzystwie jakiejś dziewczynki. 
Zdaleka na pierwszy rzut oka zdawało 
mu się, że dziewczynką tą jest jego 
córka i począł do niej wołać po imie­
niu: Faóciu, Fańciu! Dziewczynka 
słysząc wołanie, wprawdzie spojrzała, 
ate widząc nieznajomego człowieka,

natychm iast odwróciła się obojętnie. 
Po tym incydencie obie strony udały 
się do sędziego śledczego. Tam przeło­
żona zakładu przedłożyła sędziemu 

dokumenty 03obiste 
owei dziewczynki, łudząco podobnej do 
Promisówny, stwierdzające, iż jest 
ona chrześcijanką i pochodzi z pow. 
tarnopolskiego, przyczcm raz je sz c z e  
zaznaczyła, że nic jej nie jest wiado­
me o miejscu pobytu Promisówny.

Następnie zarządzał sędzia konfron 
fację Promisa z ową dziewczynka i lu

dopiero po dokładnem przyglądnięciu 
się jej, Promis stwierdził, żc to nie jest 
jego córka. W tem miejscu trzeba za­
znaczyć, że ta właśnie dziewczynka 
była widziana w oknie klasztoru przez 
znajomych Promisów i stała się nieja­
ko powodem owej dość burzliwej 
pielgrzymki tłumów z III dzielnicy pod 
mury klasztoru SS. Scrcaneir.

Wczorajsza więc konfrontacja po­
łożyła kres krążącej jeszcze ciągle 
wersji, jakoby Promisówna przeby­
wała w klasztorze we Lwowie.

P. KOMISARZ RZĄDU DĄŻY DO ZREDUKOWANIA ILOŚCI

W,
Lwów, 18. listopada, 

prasie zjawiła się wialJomość, 
że za mi era one są. przez komisarza (rzą­
du liczne posunięcia do wyższych 
grup uposażeń i pomnożenia etatów w 
Magistracie. Wiadomość ta nic odpo- 

. wiada prawdzie. Komisarz -rządu pra­
cuje ober,nie nad ustaleń ero etatów, 
dąży przystani to  ograniczenia ilości 
etatów, co da się osiągnąć .przez upro­
szczenie przewlekle biurokratycznego

ETATÓW.
\  7urzędowania.

W zwią&ku z uwagami komisji lu- 
slracytinej za.jdz;e konieczność podzia­
łu agend 2 wydziałów, (wydziału po­
datkowego, oraz wydziału oświaty i 
kultury), ze względu na organizacyjną 
celowość. Pierwszy wydział jest zbyt 
wielki (kilkadziesiąt osób), do drugie­
go zaś najeżą obecnie sprawy wojsko­
we i oświatowe

W elkfe awantury flanki Ptokidy
w szpitalu.

W O JO W N IC ZA  KORY N T J  A N K A ZABRAŁA SIĘ  DO NOGI P O S T E ­
RUNKOW EGO

rjen to w a la  się w sy tu ac ji, gdyż 
m ia ła  sposobność osobiście być już 
dw u k ro tn ie  p rzez post. D u m ańsk ic-

Łw ow , 18 listopada.
(—) W ieczorem  18 październ ika  

d y żu rn y  lekarz  szp ita la  pow szech­
nego dr. E s tre ich e r zaw iadom ił p o ­
licję, żc p rzyw ieziona  lam  o godz. 1 
w -południe w stan ie  n iep rzy to m ­
nym  p a c jen tk a  nazw iskiem  M arin 
P ło k id a , po u zy skan iu  przy tom no  
ści poczęła się aw an łu ro w ać , tłuc 
p rzedm io ty  szp ita lne  do tego s to p ­
n ia , że s ta ła  sic niebezpieczną dla 
otoczenia. Z IV. k o m isa rja tu  p rz y ­
by ł celem  p rzep row adzen ia  docho­
dzeń w tej sp raw ie  post. D um ańsk i, 
a  u jrzaw szy  P łokidę, w tej chw ili 
rozpoznał w niej dobrą znajom ą, 
k tó ra  ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  b y ła  m ie ­
szk an k ą  aresztów  po licy jn y ch  ze 
w zględów  sa n ita rn y c h  oraz za a -  
w a n lu ry  i w łóczęgostwo.

Ale P łok ida  rów nież szybko zo-

go aresz tow ana, wiec odegrała no­
w ą kom edję, a m ianow icie  rzuciła  
się na  podłogę, poezem  chw yciła 
post. D om ańskiego za nogę, usilu 
jąe  go w yw rócić. Post. D um ańsk i 
w idząc, żc nie. da sobie sam  rady , 
zaw ezw ał pom ocy kolegi. Gdy ten 
się z jaw ił. P łok ida  w dalszym  c ią ­
gu a w a n tu ro w a ła  się i usiłow ała 
czynnie targnąć  się na obu poste­
ru n k o w y ch . Z trudem  zdołano ją  
uspokoić, poezem  odprow adzono ją  
do aresztów  po licy jnych .

W czoraj odpow iadała  przed sę­
dzią W itkow sk im , k tó ry  w ym ierzy ł 
je j karę  2 mie.s. w ięzien ia  za g w ałt 
publiczny.

" " "  złodziej « c :__
PO GOŚCINNYCH WYSTĘPACH ZAGRANICZNYCH, MARNIE „WPADŁ" 

WE LWOWIE PRZY KRADZIEŻY TRAMWAJOWEJ.
Lwów, 18 listopada.

(—) Wczoraj wydział śledczy do­
stał w swoje ręce kilku niebezpiecz­
nych włamywaczy i złodzieja. W szcze 
gólno-ści aresztowano pod zarzutem 
włam ania się do kasy firmy Juljusz 
Pciwet przy ul. Lcgjanńw .13. Stanisła­
wa Czeremchę, oraz Antoniego Sze­
fera, kilkakrotnie już karanego zło­
dzieja. i

Również wpadł w ręce policji nie­
zwykle niebezpieczny kieszonkowiec, 
Adam Pnzdrowoki. Młodzieniec ten o 
nadzwyczaj eleganckim wyglądzie, u- 
brany w futro, lakiery, w jedwabnych

skarpetkach i jedwabnej krawatce,
jest, znanym kieszonkowcem na tere­
nie międzynarodowym, a ostatnio za­
gościł on do Lwowa, ł tutaj schwyta­
no go w tramwaju na  gorącym uczyn­
ku kradzieży portfelu z zawartością 50 
zł. — Rejestr karny Puzdrowskiego 
jest bardzo obszerny. M. i. był on ka­
rany w W ie d n iu , Pradze. Litornierzy- 
cach, Ołomuńcu, Hrudzinie, gdzie od­
siedział dwa lala więzienia, w Stryju 
o lat itd. Ogółem był dotąd 12 razy 
karany.

Wreszcie ujęto wczoraj Aleksandra 
Zamczałę za włamanie się do mie­

szkania Tekli 
Ossolińskich 21, oraz do mieszkania 
dra Karola B iem an a  przy ul. Supiii- 
skiego 3 i Zygmunta Zielińskiego, któ­
rego ujęto na gorącym uczynku k ra­
dzieży na szkodę Stanisławy Kupia- 
kówny.

Dwa pożary w Jednym 
dniu.

L w ów  18. lą to y a d a .
(—) W  rlniu w czora jszym  w y d arzy ły  

się we Lw ow ie dw a w y padk i pożarów , w 
k tó ry ch  iu lc rw en jo w aJ.i straż  po żarn a . 
Po raz  p ie rw szy  zaw ezw ano  s traż  na ’i \  
Nową 5 w Z u m arsly n o w ie , gdzie za ją ł s-ę 
su Cii b u d y n k u  d rew n ian eg o , w k tó ry m  
m ieści się w y tw ó rn ia  c u k ie rk ó w  Sam u da 
W cilh o rn a . D zięki szy b k iej ak c ji r a tu n ­
k ow ej u d a ło  sic ogień z lo k a lizo ­
w ać tak , że jed y n ie  pnslw ą p o żaru  pad ł 
sufit.

D rugi w y p ad ek  w ydarzy ) się p rzy  Dro 
dzc W uleeltic j 138, gdzie w ybuch ł ogień 
w  realnośc i S a lo m o n a  '! iegera  w u b ik ac ji 
m ieszczące j siano . I tu  en erg iczn a  akcji 
s lra ży  p o żarn e j u ra to w a ła  cały  budynek  
od n ieu c h ro n n e j zagłady.

G łosy publiczne.
, W OBRONIE CZCL

Otrzymujemy następująco pismo: 
Lwów, dnia 17. listopada 1927. 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
Proszę uprzejmie o podania w Swem 

poczyfnein piśmie, że wobec ukazania 
się artykułu n mej osobie w „Gazccip 
Warszawskiej Porannej" z d n ii 17 li­
stopada 1927 Nr. 316, sygnowanego 
A. N., wnoszę skargę sądową, przeciw 
Redakcji wspomnianego pisma i p. 
Adolfowi 1 Nowaczyńskicmu o obrazę 
czci.

Dr. Olgierd Górka.
------ o------

Or g a n iz a c ja  h a n d l u  k r w ią  
l u d z k ą .

Fraga, 17. listopada (Tel. G. PA 
Założono tu towarzystwo, które ma na 
celu zorganizowanie podaży krwł 
ludzkiej. Ma się to odbywać w diro 
dze rejestrowania wszystkich osób, 
które gotowe są w razie potrzeby u. 
dzielić w celach lekarskich swej krwi. 
Osoby te, po uprzeć!nietn zbadaniu 
sianu ich zdrowia, pozostają następ­
om pod stałą obserwacją, tokarską.

W IELKIE ŚNIEŻYCE I MROZY W E  
WŁOSZECH.

Rzym , 17. ii.stop.ida. (Te'. G. P.l Ca­
le  północne W łochy zostały naw iedzone  
w icik iem i Śnieżycam i 1 silu;, m mrozem. 
P o łu d n io w y  T y ro l je s t z c f d n ic  zasypu 
n y  śniegiem  k tó reg o  w arstw a  m a 7ii cni. 
g ru bośc i. S ilne m ro zy  d a ty  się rów nież  
odczuć  w T o scan a  i Ti ni.

PODZIĘKOW ANIE.
JWielmożnemu Panu

Dr. M. EERM ELINOW I, 
lekarzow i chorób kobiecych i akur,zerowi,
za nader staranną, sumienną i troskliwą 
opiekę i skuteczny zabieg przy porodzie 
naszej córki, składamy tą drogą' serdeczne 
podziękowanie. 9600

OWADOWIE.
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C ZO ŁO W E M IE JSC E  W ŚRÓD B O H A T E R Ó W  SREBRNEGO EKRAN U.—R E N D E Z -V O U S W  R E ST A U ­
RA CJI. — SYM O L M O W IE . — D ZIEW C ZY N A  Z „T IN G L -T  i N G L U — DO MARCA W  W IE D N IU . 
ROKOW W I E  Z B O LLY W O O D E Al I BERLIN EM . — ( O M ÓW I P. T A D EU SZ M U ELLER? — „KRÓL 

KAM Y" O TRZY M U JE N O W  E L IB R E T T O  I B Ę D Z IE  NOSIŁ T Y T U Ł  „K W IA T  H A W A JU ".
( K o r e s p o n d e n c ja  w łasna „G a zety  P o ra n n ej" .)

Al iedeń, w listopadzie.
AV o sta tn ich  czasach rozb rzm ie­

wa w  całej Polsce, w całej E urop ie , 
ba, we w szystk ich  sto licach całego 
św ia ta  nazw isko m łodego, z w raca ­
jącego na siebie pow szechną uw agę, 
a r ty s ty  film ow ego J u l ja n a  Igona 
Sym a.

On to dzięki sw ej n iezw ykłej 
k u ltu rze  i w y b itn e j in d y w id u a ln o ­
ści ak to rsk ie j, w  k ró tk im  czasie z a ­
ją ł  czołowe m ie jsce w śród  b o h a te ­
ró w  srebrnego  ek ran u  i w ysoko 
w zniósł sz tan d a r polskiego ak to ra .

Od ro k u  przeszło baw i Sym  w 
AYiedniu, gdzie „kreci" w to w a rz y ­
stw ie „ S a sc h a -F ih n

Podczas swego poby tu  w W.je- 
dn iu  nie zap o m n ia ł Sym  na chw ilę, 
że jest Polakiem  i pozostaje w c ią ­
g łym  i s ta ły m  kon takcie  z tu tejszy  
kulonją .

Na wieczorze uroczystym  św ięta 
O drodzenia poznałem  pana Sym a i 
p rosiłem  go o g a rść  in fo rm aoyj, 
bym  się m ógł następn ie  podzielić z 
naszym i czy teln iczkam i i czy te ln i­
k am i, zw łaszcza z p ierw szem i, k tó ­
rych  je s t u lub ieńcem .

Nie było jednak  po tem u m ie j­
sca ni czasu, więc um ów iliśm y  się 
n a  poniedziałek  w  re s ta u ra c ji „H art 
m an n a " .

W  oznaczonej godzinie zjaw iłem  
Się n a  m iejscu  i zasta łem  ju ż  S y ­
m a, a w jego tow arzystw ie , ku m ej 
in iłe j niespodziance, L w o w ian ina , 
znanego  kom pozy tora  i tw órcę 
„K róla  K aw y " p a n a  T ad eu sza  M ul­
lera .

Podczas rozm ow y d o w iadu ję  się 
od S ym a. że m a  pew ną słabość dl i 
L w ow a, gdyż w  naszem  m ieście się 
.w ychow yw ał i uczęszczał ta m  do 
g im n az ju m .

Po ukończeniu  s tu d jó w  oddał się

FEJLETON ,,OAZ. P O R "  z 10. X'!, 1927. 

ERNST BACKMEISTER.

A R I.
,Na m chem  porosłym  kam ien iu , u .prze­

źroczystej sadzaw ki sied z ia ła  Ari, n im fa 
z  pręcikiem  w ręku i p asta  sw ą  różno­
barw n ą  trzodę. O w ieczkam i jej b y ty  zwi ■- 
dłe liście, żótłe, branżowe, i czerworm, 
które pobliski strum yk  do uk ry te j w za 
rośl&ch sadzaw ki przy nasil.

Ari .pieściwie je ru tk ą  sw oja g ra n a  
dzdla razem , bacząc- p iln ie, aby swa-wol 
ny strum yk  żadnego n ie  porw ał i n ie  
uniósł z soibą tam , doikąd sam  w artko  się 
toozyl.

R osta tedy szybko jej p s tra  grom adka 
i Ari z uśm iechem  zadow olenia w itką  
sw oją wodziła wokoło.

— Ale 00 to? Ż adna  ow ieczka już nie 
przychodzi?  Zno-wu n ie?  I znow u n ie ?  — 
Ari p rz es ta ła  się  u im iechac i  rozm yśla .

— Czy aby  n ie  gptąź w pad ła  dr s t ru ­
m yka -i listkom  drogę zagradza?  T rzeba 
zobaczyć, kto jej zepsuł rozkoszną za 
baw ę?

Położyła  ru tkę  przed szy jka sadzaw ki, 
aby  żadna  ow ieczka w ym knąć się n ie 
m ogta, zgarnęła  czerw ono-rlociste  włosy 
tw-arzy i w sta ła . S tanąw szy  n a  jednym  
z w yżej położonych kam ieni m ogła kaw at 
s tru m ien ia  ogarnąć wzrokiem  OdwTÓci 
la  się,

— Ha!
■tej b z u ro w e  oczy b łyskaw ica  gniew u

ntóś“HTU*

zaw odow i bankowem u i osiągnął 
naw e t stop ień  prokureDta B anku  
.G ospodarstw a K rajow ego.

W  film ie p racu je  od dw u lat. 
D eb iu tem  jego b y ły  „W am p iry  
W arszaw sk ie" , a osta tn io  w ykoń­
czono tej jesien i i puszczono na e- 
k ia n y  k in  sto łecznych film  pt. 
„D ziew czyna z T in g l-T a n g iu “.

Ze zgrozą w prost p rzy p o m in a  so­
bie  S ym  (tę  w iadom ość przynosi 
p ierw sza „G azeta P o ra n n a "), że 
część zdjęć do tego film u  została 
w y k o n an a  n a  pokładzie  „P rin c i- 
pessy  Mafaldy.“ś podczas je j p rzed ­
osta tn ie ] podroży.

' Z konce-m paźdz ie rn ika  by ł Sym  
w Budapeszcie, gdzie p rz y p a try w a ł 
sie p rem ierze  sw ej „D ziew czyny z

T in g l-T a n g lu "  w  o lb rzym im  R a- 
d iu s-K in ic .

W  stolicy M ęgier doznał Sym  
b ard zo  en tuzjastycznego  przy jęcia 
ze s tro n y  tam te jsze j ludności 1 sfer 
rządzących .

P rasa  w ęgierska odnosiła  się do 
niego bardzo  p rzy ch y ln ie , p o d k re ­
ś la ją c  jego pochodzenie polskie.

F ilm y  jego z w id k im  e n tu z ja z ­
m em  p rz y jm u ją  kraje, słow iańskie , 
zw łaszcza Ju g o sław ja .

Lecz i w m nych  k ra ja c h  je s t już  
dobrze znany , o czero m ógł się 
p rzekonać  * podczas sw ej ostatn ie) 
by tności pod gorącem  niebem  B isz - 
pamji. W  kiosku  gazeciarsk im  spo­
strzegł sw ą podobiznę na pierwsze j 
s tro n ie  znanego tygodn ika u lano w e-

SSEEwni «sb, n?x i :j
GODNA TA SPÓŁKA OKRADŁA SZEREG OBYWATELI FuW LWÓW- 
SKIEGO. — WSZYSCY DOSTALI PO PARĘ WESIĘCY ODRATOWANEJ

POKUTY.
Lwów, 18. listopada. 

( t~ .  Prżfed sr-naiem Ul., któremu 
przewod.niczyl r. Bendaszewiiki. odpo­
wiadała wczoraj szajka zum ie,i, zlo 
żona z Józefa IIuAackiego, Kazimie­
rza Szpeć,mańskiego. Tomasz® Man-
di-uka. A nitom ego Reciucha, Błażeja 
Reciu-cha Michała Dudka, Eugenji By- 
mon i M arjijH anudak. :

Poszczególni członkowie (.ej ezajki 
z końoeitn ub. r. oraz do połową/ br. 
dokonali sztregri kradzieży w pow 
lwawgkira, a między ń in y m i skradli 
na szkodę. Panda Kramarza w G?.LiSirej 
Nawarji rzeczy, wartości 600 zł., na 
szkri’ę Zdżislawa Zawadzkiego rzenzy 
warlości 700 zł., a na szkodę Eleono­
ry Szlegiej w  Sygmiówre całą, » iw ax  
tose mieszikan.a. wartości 6 i pól tys, 
z ł. Ponadto pzajka ia dokonała y ^ b z e

kilku kradzieży w Sokolnikach na 
szkodę miejscowych włościan.

Aresztowani usiłowali przeprowa­
dzić jafm H , wytpiera.jąc się kradzie­
ży, jednakowoż śledztwo wykazało bez- 
fiii!Ć.si.a\vność ich obrony. Po rozipra- 
w.e zosLaJi zasądzeni- Tomasz Ma 11- 
dziuk na 1 rok ciężkiego więzienia, 
Józef Huladki na 10 m iej., Kazimierz 
Sz.pótimaindki na 6 mic-s., Antom Re- 
eiuch uwolniony ('bowiem zdołał w y­
kazać istotnie swoje alibi). Blażei Re- 
ciuch 4 rnies.. M iihał Dudek 4 mies., 
Eii.ge.cfia. Hymon 2 mies. i Manja Hanu- 
siak 2 rnios. L-ez zawieszenia. Zasą­
dzeni wyrok przyjęli.

Oskarżał pmk. Ja.ni-sfe. bronili 0- 
Sfci^roafch' adiw. dr. Matkowski, dr. 
Rc.nner i dr. Czaplaństki.

O .niecałe dw adzieścia  kręjtów  od nici, 
mienią jodłą lylko źle osłonięty , czait się 
Cukiel, n:i atolu 10. lato rośl złośliwego fau ­
n a  -Grizo, P rzykucnąw szy , w yciągniętą 
nad strum ykiem  dłonią w y ław ia ł n ad p ły ­
wające łisaie- N a bezczelnej tw arzy  o tę ­
pym  nosie w id n iał w isusow ski uśm iech.

Cuk-iel dobrze wiedz,iuł, 00 robi! Nie 
p ierw szy  to ra z  psu ł Ari zabaw ę. Kiedy 
n a  skrzydełkach  siedzącego m oty lka  l i ­
czy ła  p s tre  cen tk i i już, ;uż dobiegała 
końca, p rzy ch o d z ił Cukiel i p łoszył m o­
tylka- Gdy trzy  dn i n a  rozkw itn ięcie  fio ł­
ka  z e k a la - i  w łaśn ie  m ia ł się otw orzyć, 
aby  słodkiej sw ej w oni jej udzielić , C u­
kiel znow u się zjaiwi-ał -niespodziew anie 
i p rzygn ia ta ł go sw ojem , m atem , Lwardcin 
kopytem .

Ach, m  by t jej zm orą i utrap ien iem , 
odkąa m ógł skąkaćl

Drżąc z gniewu, przebiegła po  .kamie­
n iach  do jodły, z a  k tó rą  s ię  C ukiel u k ry ­
w ał i chw yciw szy go z ty lu  za m ałe  
różki nad  czołem , p rzo ah y u ła  go w dół, 
zan u rza jąc  jego głowę w stru m ien iu ,

Chciat krzyczeć, ale w oda za la ła  mu 
w net u sta . K iedy go Ari puśc iła , pozostał 
n a  ziemii z tw arzą  w s tru m ien iu  i nie ru ­
szał się  wcale. A ri s ta ta  obok niego bez­
radna. i strw ożona.

W tem  zaszum ia ło  m iędzy liśćm i. Ari 
spo jrzaja  i uc iek ła  P o zn a ła  bowiem  s ta ­
rego fau n a  Grizo- Wślaid zatem  rozległ 
się t, ściekły ryk Ari, dirżąc calem  cia 
!em, przykucnęła, w gęstych zaroślach,

*
W ieczorne słońce tw e  o sta tn ie  b lask .

rzucało  w las- Purpurow em i pnitim i w y ­
ra s ta ły  jodły  ze zjoci.sto-różcuwe} m urą 
wy. C iem ne płpm y rum ow isk : ka lnych  
zn aczy ły  się  sza ro -h runain ie  wokoło.

N a na jw iększym  głazie siedział pan 
srebrnow łosy, z głową V  blusżtez zdobną. 
Obok niego ze ws-zystkich stron n ą  ni- 
skicłi kaniyjkach p rzy k u o ro ły  na js ta rsze  
fauny , szare , kotma-le i pom arszczone.

Y a ubocza n 'e co , n a  ciem nym  m chem  
porosłym  pagórku siedziała  Ari, b ia ła  1 
b łyszcząca, z -ekam i zw iązanem i z ty lu  
Irzciną. Prz-ez pochylone czoło vdosy  jej 
sp ad a ły  n a  łagodne zaokrąglone kolana, 
lśn iąc  ogniście, tom  gdzie uk o śn y  p ro ­
m ień s ło ń ra  je m uskał

Tuż. obok p an a  skalistego tropu, słał 
w ysm ukły  ■o jodłę oparty  Ger, faw ory t pą 
na, n a jb ru n a im e jszy  i najbąrdzi.ej kędzie­
rzaw y  ze 'w szystkich m łodych faunów . 
C zarne jego p łom ienne oczy p a trzały  bez­
u stan n ie  n a  w iotką postać skrępow anej 
Ari.

Tylko co Grizo, sto jący  w gronie s ta ­
rych faiunńw, zakończył swą jękliw ą skaT- 
ge. W yjąc, w zniósł w górę nieżyw ego Cu- 
k icla  i żądał spraw iedliw ości. Rył s tra sz ­
nie brzydki z krzyw em i nogami i nosam i 
oraz szpro-zieloną tw arzą . Oblicze pana 
w yrażało  -wstręt. N akazał Grizowi m ilcze­
nie. Spojrzał n a  p rzy cu p n ię tą  n a  wzgórzu 
nim fę i litościw ie w ezbrało m u serce. Ale 
spraw iedliw ość p an a  b y ła  w iększą, an i 
żeli m rłosiardzie jego- Przez chw ilę skupił 
się w sobie, poczem  ogłosił w y ro k -

—  W eź sobie Ari —  rzek ł do Grizo

go. 'W ew nątrz  zaś a rty k u ł, p o św ię ­
cony „sym patycznem u  P o lak o w i'.

Jego „D ziew czyna z P ra te ru " , 
k to ią  m ie liśm y  sposobność podzi 
w ia ć  i we L w ow ie, cieszyła się n a j-  
v  iększem  pov o d zen itn l w  P aryżu , 
gdzie przez d ługi czas nie schodziła 
z  re p e rtu a ru  tam te jszy ch  kin.

P rag n ę  dow iedzieć się bliższych 
szczegółów o przyszłości, sk ieruw u - 
je  wiec rozm ow ę na  ten  ternai.

Sym  ośw iadcza m i, że do m arca  
pozosta je  z pew nością w  Y\ u fin iu . 
Co dalej bedzie, nie może p rzew i­
dzieć, gdyż obecnie pozostaje w ner- 
,L a k ta c ja ch  z B erlinem  i H ollyw oo­
dem .

W  p rzyszłym  tygodniu  rozpo­
czyna liłm  pt.: „K aiserjager" , w
k tó ry m  odegra g łów ną rolę, rolę ol"; 
cera  pu łk u  strzelców  cesarskich. 
Filn? len będzie kręcony' w  W iedn iu  
: T yro lu .

U „S asehy" z pew nością kręcić 
będzie film  pt.: „C ytadela  W a rsz a w ­
sk a" , w edle powueścilfcTam len' Ga • 
brjeJi Zapolskiej.

Z kolei zagadu ję  p. M ullera o je ­
go p lanach  i zam ia rach . O trzym uje  
odpow iedź, że od przeszło miesia- a 
p rzebyw a w W iedn iu , gdzie obec­
nie d w a j lib iec iśc i niem ieccy dr. 
F rie se r  i Z w eran z  opracow uią  nowe 
lib re tto  d la  jegot(/.Króla K aw y".

„Król K aw y" w  now ej szacie j a ­
ko K w iat H aw a ju " , m a być w y s ta ­
w ione w tu te jszym  Carl teatrze.

R ów nocześnie tłum aczy  nowe l i­
b re tto  n a  język  polski T orn.

„ F w ia t H aw a ju "  n a jp ra w d o p o ­
dobniej jtiż  w ciągu styczn ia  zosta 
n ie  w ystaw iony  na  scenie T ea tru  
N ow ości w W arszaw ie.

N ależy się spodziew ać, że i lw o­
wska operetka nie pozostanie w  tyle 
za tea tram i innych  m iast. P ub licz­
ność nasza zobaczy operetkę Miille 
ra  w  now ej szacie, a p. T a trzań sk i 
będzie m ial now e pole do popisu.

S ym  da je  m i jeszcze sw ą  fotogra • 
f je  dedykow aną czyteln iczkom  i 
czyteln ikom  „G azety P o ran n e j" .

W  p raw dziw ie  arty sty czn y m  n a ­
s tro ju  z dym em  pap ierosa  sp łynę­
ły  godziny spędzone w tern milom 
tow arzystw ie.

Teodor Dogilewski-

twoją jest, dopóki r i  Cukiela nie 
z\v róci.

C hrzął.ajiie  i ponn-uk rozległy się wśród 
zebrą-n-jc.h. ale  n ik t w yroku m e żakwe- 
sijonow al.

Grizo jeden zaśm iał się dzikim  śm ie­
chem

— Jesteś m ądry  i spraw iedliw y, wielki 
pan ie! -g  zaiwołał i w ziąw szy U ik ie la  pod 
lewe ram ię, praw ą ręką  chw ycił trzcinę, 
k tó rą  rćce n im fy  b y ły  zw iązane i pociąg­
ną ł ją  za  sobą w ciem niejący  łaś ,-k u  swej 
grocie.

S ta rzy  fąunow ie rozchodząc się. om a­
wiali w yrok i zaizdrościli Grizowi-

P m , w staw szy  ze swego skalistego Iro­
nu, zaw ołał Gera.

kle Gero z n il i
^  *

Blada ta rcza  k s ię ż y c w a , królując na 
nieboskłonie, s ła ła  sw e blaiski na  strom ą 
śoLanę sfcąlną, w ysta jącą  srebrną, bielą 
z -pomiędzy czerni jodłowej. W jednein
tylko m iejscu  las jąkgdyby się cofnął-
W ielką c iem ną paszczą  z ia ła  łajn szczel - 
na . B yła  to grotą.'G riza,

Coś się  przed mą. w lesie ruszało- So­
kół w alecial. trzepocąc skrzydłam i o ko­
n a ry  i jak s lrz a ła  śm ignął precz wysoko 
ku cichym , szczytom  drzew nym . Suche 
gałęzie zatrzeszcza ły  w dole. Tupot nóg 
się  zbliżał. Ja k fj jęk •przeplatał odgtos kro­
ków. I oto ukaza ł się na  w.yiębisku: G ri­
zo z Cukielem  pod pachą i Arb wlokąca 
się za  nom. Grizo s tęk a ł ze -zmęczenia, 
ale  u s ta  jego szczerzy ły  się w ztośliw ym  
uśm iechu . M ałpia w ystaiace  zęby błysz-
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o F  s a f l z f  fc u o J e c tw o  i w s k i e
o projektach podatkowych p. kom. Strzeleckiego.

CZŁONKOWIE B A D ! PRZYBOCZNEJ NIE MIELI JESZCZE SPOSOBNOŚCI OBEZ NAC SIE Z BUDŻETEM GMINY. CO 
JEST POWODEM OSŁABIONEJ SIŁY PODATKOWEJ SFER KUPIECKICH I PRZEMYSŁOWYCH? —  ETATYZM Z ‘ BIJA 
INICJATYWĘ PRYWATNA. —  CZY PODATEK OD SZYLDÓW BYŁBY SPRA W IEDLIW T? — 0 ” ECNL OBCIĄŻENIE 
PODATKOWE W PORÓWNANIU DO STOSUNKÓW PRZEDWOJENNYCH. — NALEŻY JAK NAJSZYBCIEJ ZREI ORMO

WAC NASZ SYSTEM PODATKOWY.
Lwów, 1S. listopada.

(.) W  d aL zy in  ciągu naszej an k ie ty  
zw róciliśm y się z  p ro śb ą  o opinię do c-zlon 
ka  nowej R ady  P rzybocznej, p rezesa  lw o­
w skiej Kongregacji kupieckiej, k tó ry  w y ­
pow iedział się n astęp u jąco :

"W odpowiedzi n a  zaproszen ie  .„Gazety 
P o rannej"  do w zięcia udzia łu  w ankiecie 
w ! „rawie ostatniego bndżetn m iasta Lwo 
n . ,  oiaS korektui, proponowanych przez 
komisarza rządu d . Strzeleckiego m usze 
zazn aczy ć  n a  w stęp ie, że jakkolw iek na- 
lężę do nowej R ady  T rzybocznej, n ie  m ia ­
łom  jeszczie dotąd  m ożności dokładnego 
zaizinajoimś n ia  się z niezm iernie skom pli­
kowanym  aparatem lwowskiej gospodarki 
komunalnej, tem więcej, że  nie jestem w 
posiadaniu odnośnego preliminarza bud 
żetowego, n a  k tórym  m óglnym  oprzeć m o­
le w yw ody. Z tego 'też pow odu n ie  mogę, 
rzecz p rosta , w daw ać się w szczegóły, 
lecz m uszę ograniczyć się tylko do uw ag 
ogólnikow ych.

P rzystępu jąc  do om ów ienia po lityk i 
gospodarczej gm iny, zazn aczam , że -we­
dług m ego zd an ia , daw ny reyime, pole­
gający na byle jakiem dorażnem lataniu  
dziur budżetowych m inął bezpowrotnie, 
a obecnie po obaleniu dawnej Bady powi­
nien nastąpić rozwój gospodarni komu- 
natnej na now ych racjonalnych zasadach, 
k tó re  jednak  n ie  m ogą być  naileżycie skry  
sta iizow ane i u sta lo n e  przied zaprow adze­
n iem  nowe] jednolite] u staw y  sam orządo­
wej,

P rzeglądając ńę  n a s z u u  życiu gospo­
da lozem u od r. 1918 do p ierw sze j połowy 
■r. 1926 m uszę podkreślić , że zm niejszenie  
s iły  podatkowej zw łaszcza ster handlo­
w ych i przem ysłowych jest zdaniem w u­
jem wypływ em  dw óch głównych błędów  
paustw fw ej polityki gospodarczej. W  pier 
wszej litiji u jem nie  n a  ro zw ij placówek 
p rzem ysłow ych  i  hand low ych  w p ły n ę ły  
zbytnie obciążenia natury socjalnej. W  
w yzszym  znacznie  jeszcze stopniu do z u ­
bożenia produktywnych warstw m iesz­
czańskich przyczynia się do i iesłycha- 
uych rozmiarów posunięty system  et3tyz- 
mnn który zabił inicjatyw ę prywatna, i zni 
szczył wielo warstatrw pracy- Indvw : 
dualne w ysiłk i s ie i gospodarczych w sku­
tek najrozm aitszych repiesji -zostały za­
stąpione przez nowo pow stała przedsię­
biorstwa państwow e lub komunalne-

Rezultat'- takiej to Wyki nią dalv u,i

czaly  z za wysokich, sin y ch  warg. Arb 
chw iejąc się, s z la ^ z a  sw ym  w ładcą r; ze 
zwisającem u, w  resie skąpa.nemi Wiossąsioi. 
T rzcina  w rzy n a ła  się jej w ręce. M usiała 
się  za  nim  wiec.

Przez polankę zb liżali się  do groty. 
Jeszcze dziesięć kroków , a  z-mkną w jej 
czeluści.

Nagle cień m k n ą ł  za głazem  skalnym  
Skok. Ger s ta l przed Griżo, trzym ając  k a ­
m ień  o(bu dłońm i. G m o  p u śc ił Ari, k tóra 
bez w y d an ia  głosu p ad ła  n a  .'riemlę i za ­
słon i! się trupem  m ałego Cukinia przed 
ciosem . Zwłoki Clujdela i kam ień po toczy­
ły  się  na  ziem ię. Ger skoczył i pochylił 
się- Gruzo rów nież  Z derzyli się m ocno 
uzhro jonem i w rogi czaszkam i, Grizo za ­
ch w ia ł się . Drugie 'gwałtowne uderzenie 
■wnet dosta ł w  k o sm atą  p ierś , aż zwailU 
sie  n a  aiem ię. Podniósł się w- okam gnie­
n iu . aJe czaimy stru m ień  k rw i, eharko- 
cząc, b lu zn ą ł m u z ust. Zakręci! się w 
m ie jscu  i padl znow u tuż obok Cukiela. 
O sta tn im  w ysiłk iem  przyciągną;: go do 
sieb ie  i  zn ieruchom iał.

Ger podbiegi do Ari, rozw iązał trzcin" 
i p rzy w arł uchem  do se rca  nim fy. Poczerń 
podntóslszy  ją -wszedł ku  grocie U w ej­
ścia  do niej jeszcze raz  s ię  ob e jrza ł w stro  
nę Griza. z płomieniiem triu m fu  w oczach 
i znik! razem  ze sw ą zdobyczą w  ja ­
skin i.

Trzy ra zy  puhaoz k rzyknął w odciali. 
Poezem  z iem ia  się uc iszy ła, jakgdyby 
z księżycem  o zak ład  poszła, które z n ich  
dwojga głębiej m ilczeć potrafi.

Tłum. P. M.

siebie długo czekać. Jiako zn am ien n y  
objaw  n iezd row ych  stosunków  m ożna 
przytoczyć fak t, iż m im o, że skala kon- 
suiucyjna m iast naw et w obecnych eko­
nom icznie ciężkich czasach staie w zra­
sta, to jednak równocześnie sita produk­
cyjna i podatkowa społeczenstwa maleje. 
Objaw ten jest w łaśn ie w ynikiem  etatyz­
mu, który powodują stałe zm niejszanie  
się liczby podatników.

Jako jask raw y  p rzyk ład , w juk 'e  dzie­
d z in y  w d ziera  się  e ta tyzm , p rzy toczę -no­
ta tkę  "Warszawskiego Tygodnika H andlo­
wego, z któro] dow iadujem y się, ze gmina 
m iasta W arszawy prowadzi w swoim  za­
rządzie m iedzy innym i takża  sprzedaż 
pantofelków balowych, Ł atw o zrozum ieć, 
że jeżeli sk lepy kom unalne  dostarczają  
n aw et letkich a rty k u łó w  czysto  luksuso ­
w ych, to n iem a  m iejsca d ia  kupeów -fa- 
rbowców,! ży jących z han d lu . Objęcie 
dziedzin handlowych przez etatyzm  spro­
wadza pauperyzację stanu kupieckiego, a 
w rezultc b także zm niejsza siłę  podatko­
wą społeczeństwa- Jcet bow iem  rzeczą 
jasn ą, że jeżeli odb ieram y ludziom  wa.r- 
s la ty  p racy , to ,nie m ożem y się spodzie­
w ać w ysokich w-plywów podatkow ych.

Z tago fak lu  n ie  zdają sobie spraw y 
praw dopodobnie zw olennicy  e la ty zm u , 
k tórych  jest u n as  w idocznie w ielka licz­
ba, sądząc choćby z  głosów, jakie się  u- 
jaw n d y  w ankiecie  ,,G azety  P e ian n e j"  
Z opinjainri tomi pozwolę sobie n a  krótką 
pokimi-kę- Jeden z in fo rm ato rów  ,,Gaizety 
Poran-n-oj" dom aga się  od gm iny prowa­
dzenia w w łasnym  zarządzie piekarń m e­
chanicznych, «przedaży pieczywa, zakupu 
mięsa sprzedaży m ięsa itp- urządzeń eie- 
tyrujących nasze życie Bospouarcz" l’n-

An.glikom,, Idćra przez jakiś^czas nieco 
opadła, cJfaemue wz-moeda się n-esły- 
emanie. Przeciwko „białym djabtóm“

.— jak Chińczycy 'nazywają Anglików, 
■stosTJije się nairozrna-tś-ze szykany, po­
siadające nieraz chaTakicr wprost 
pinwckauyyny. Oczywista Anglicy nie 
należą do ła.aodn-rah baranków, da.ą- 
cych 9ię bezkarnie napastować, lecz 
umieją siwoicli interesów bronić siłą 
inb podstępem.

Aby urn ieszkodii wiać knowania 
chińskie, aby niweczyć ich zdradliwe 
zaimiary, rozsnuli Anglicy nad China­
mi .'doskonale zorganizowaną 

sieć szpiegowska, 
kierowaną. pTzez kapitana Ja m esa  F ar- 
na, byłego kiorowin ika jednego z naj­
ważniejszych departamentów londyń­
skiego „Inteliigenc-! Seirice". Fam . 
człowiek obdarzony niesłychanym  
sprytem i nie przebierający w  środ­
kach działania, posiada na swoich u- 
sJugach tysiące wywiadowców i wy- 
wiadowaayń, rekauitująchtih się prze­
w ażnie z lndiności tnb-vlczei

Straszliwa nędiza,-panująca w Chi­
nach, zrnuisza wieltu tubylców do tego 
nikczemnego zajęcia, tak, że podaż 
jest znacznie więkisiza, nrż popyt. — 
Wśród sapiegów T arn a  znajduje się 

mnóstwo kobiet.
Są one od mężczyzn znacznie zręcz­
niejsze i tańsze.

Obeciny rząd chiński jest na tu ra l­
nie pomiarmo-wany o owe} sieci sznie-

awolę sobie zap y tać , czy  au to r odnośnego 
a rty k u łu  zastanow ił się nad  i era, *że zrea­
lizow anie jego projektów zniszczyłoby  
egzystencję tysięcy  rodzin, a  dziesiątk i 
tysięcy  jednostek  znalaz łoby  się  -na b ru ­
ku bez środków  do życia. O te tysiące po­
większyłaby sie liczba Bezrobotnych, ob 
ciążających budżet gm iny, a zarazem o te 
same. tysiące zm niejszyłaby się  liczba pi 
datników- Czyz za  m ato  m arny jeszcze 
dctwiiadozeii, że jedynie tylko pom yka  
gospodarcza, oparta na zasadzie pow sze­
chnego dobrobytu m oże przynieść pań­
stwu i gm inie korzyści?

-— Jeżeli z a tem  maimy m ów ić o  po li­
tyce gospodarczej 'kom unalnej i o po d a t­
kach kom unalnych , io 'p rzedew szystkiem  
m usim y zbadać dokładnie siłę podatkową 
ludności i  na, tej podstaw ie  decydow ać, 
czy -nowe o p ła ty  -mogą być w prow adzone. 
Rzecz prosta, że m usim y .przytem u- 
względnić także podatki państwow e cią- 
ża.ce n a  'tejże ludności- Po drugie m usim y 
zbadać także przyczyny moKorzystnej 

Jkon)unKtury gospodarczej i przyczyny  
stłum iania inicjatyw y prywatnej. Usunąć 
istniejąca przeszkody do rozwoju gospc 
d a r teg o , w ynaleźć źródło z ła  i wskazać  
lepszy system  gospodarki om m  j, będzie 
zadanym  obsenej Rady Przybocznej. Nie 
przeczę, że ziadanie lo  jest n iezm iern ie  
trudne, aile też i n iezm iern ie  donio-sle. Je­
śli bowiem  pod w pływ em  nowopo, zdro 
wego system u wzm ocni się siłę  pta<ąlko- 
wą ludności, to będwie to najlepszym  spe 
•ouem zasilenia ł napełnienia kasy 
gminy.

Ażoby n ie  ograniczyć się ty lko  n ą  ogól­
n ikow ych uw agach, pozw olę schnę z po­
śród  projektów  podatkow ych p. kom..

strome 1-szej).
gow,skiej i wytęża wszelkie siły, aby
członków jej ujmować. Sprężysta or­
ganizacja chińskiego ..Inlt-cllige-nce 
Service“, oraz grożi a straszliwych 
kar, wiszących nad głowami schwyta­
nych szpiegów sprawiają,. że areszto­
wania szpiegów są stosunkowo rzadkie.

W c-Msajch ositatóch zdołano jed­
nak ująć na pograniczu chińsko-japoh- 
sfciom dwie osław'one wywiadow­
czy nie:

Sajato i Mrraki,
które wyświadiczylj A.aglikmn nieoce- 
nmne przysługi, a od dluższ-ego czasu 
były bezskutecznie tropione pnzez 
rząd miejscowy Oczywista zdra,icży- 
nie postawiono n-atychimiasit przed sąd 
doraźny i rozstrzelano.

Rycima nasza przedis!uwia chwiiię 
rądn domźneno, odbywającego się na 
ulicy. Sajalo i ifu n #  i odmówiły 
w-szclkich zeznań i z.acliowajy się w o- 
biiczu śmie-rci bardzo meżnie.

Anglicy, interpeiloiwa-ni w sprawie 
tych kobiet, wyparli się wszelkiego z 
niemi wspólnicłwi. PrzysElb im to 
tnim łaWi-ej., że przy niewieścich 
szpiega-ch nie znaleziono żadnych do­
wodów zdrady.

Rozstrzelane kobyely bydy jeszcze 
bardzo m-Jode: Pa-j-aJo liczyła lat 2-1, 
a Mmruki Cna ryci,nie ma głowę prze­
wiązaną chustką białą) zaledwie lat 
J8 Mimo to pozostawały ad dwóch lat 
na służbie angielskiej i uchodziły za 
pierw jzoarzędne siły wywiadowcze, do- 
kon-ywujące zadziwiających zadań z 
niesłychaną, wprost zuchwałą odwagą-

Strzeleckiego za jiiu  się  tym , który-,.uunie, 
jako < rep rezen tan ta  kupóectw a liajbl-iŻBj 
obchodzi. Mam la a n ia r  m ów ić o projek- 
oio wuro^Tadzenm ponamu od wiyidów-

Wedłr.g projektu podstawą dla wym ic- 
tu tego podatku ma być wielkość szyldu. 
Mi-aret la jest ilowadeiu iż,e w  okresie, w 
którym  podatek  ten został w prow adzony, 
tj. przed trzem a -ia.ty, niew iele troszczono 
się o io, czy będzie on rzeczyw iście spra­
w iedliw y i czy  obciąży wlaśrue uajza 
jnjżniejszą sferę kupiecuą. Że tak m e jesf? 
-przyzna każdy, kto jw a ż y , że ism ie ją  
bardzo pow ażne firm y handlow e i p rz e ­
m ysłow e, o o lbrzym ich  obrotach fin an so ­
wych, k tórym  jako szyld  w y sta rcza  bądź 
I-o m ala tabliczkę na bramie, bądź - to(fi 
bile-t [w izytow y n a  drawiajch p rzyb ity , tó, 
nuid tn jnst m-a!e sklep i,ki, w iększe lub 
m niejsze, giajzleruiie itp . handle o m a­
łych obrotach, które w łaśn ie starają się  
znreklamuwać publiczności dużym i sz y l­
dami. Ryłby lo więc podatek, z którego 
jedni m ogliby się śm iać spokojnie, drugim  
zaś w yciskałby gorzkie Izy. Taki sposób 
donywam a pieniądza w inien być zatem  
zaniechany w im ię surawiedlir. ości po 
datkowej

I dlanego w kw estji ‘tego podatŁu p rzy j­
dzie R adzie P rzynocznej zająć  tak ie  sia 
nowisko, ażeby  gdy się m a stać  zadość 
potrzenom  miiasla, stało  się rów nież z a ­
dość' sp raw iedliw ości w  w ym iarze  c ięża­
rów podatkowych-

Jak  już zaznacz  i tern, p rzy  nak ład an iu

mmm k m
orygra ;1. an g .e isk ie  na m iarę 
i ,,;otowe. s r f i n i s ł a w  Baran
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po,da!ków gm innych  nie n a la ty  ąaiponp 
nać o poda tk ach  państw ow ych , któro lu d ­
ność m iejską obciążają. Podaifcki te są  n ad ­
m iernie wysokie- Podaję dla, ilu s trac ji że 
np. w roku 1914 przedsiębiorstwa bandl 
we przy obrocie rocznym 10D.UOO ko’wi 
płaciło ogólnych podia V ów koron aubtr 
pięćset, gdy dzisiaj ten sam  płatnik płaci 
4-100 złotych, nie w liczając w to najroz 
m aitszych świadczeń socjalnych, w yno­
szących około 30 proc- podatków państwo­
wych. N iektóre d z ia ły  jak np. przem ysł 
gospodnio szynkarski p lącą  jeszcze z n a 1 
czm e więcej, p rzyczem  oczwwista n ie  b io­
rę jeszcze w rachubę  p rzesady  w w ym ia­
rach  podatkow ych.

Jak  ostrożnie n o w y ,. Z arząd  m iasta  
Lwowa wiiiien postępow ać p rzy  uch w ala ­
n iu  ew en tua lnych  now ych opłat, w y sta r­
czy przy toczyć^tże  już obecnie kupiectw o 
lw owskie jest w ięcej obciążone n iż  w  n- 
nych m ięsla . I tak, gdy kupieotw o lw ow ­
skie p łaci w pouaiku obrotowym 0.5 proc- 
jako podatek kom unalny to kupiectwo 
pnznańskie płaci 0.1 proc. podatku komu 
nalnego.

<.N»dlo podrożenie tary fy  pocztowej, pa 
kietowej i kolejowej osobowej zatóm ow aio 
ruch w ysyłkow y i przyjmdny, a  Lwów 
juko m iasto , pod względem gospodarczym , 
wskutek zm iany  awego zn aczen ia , znac- 
nie podupadł •— zubożał. Z tego powodu 
stosowanie dla Lwowa takich sam ych cię 
żarów kom unalnych, jakie ponosi np. sto­
lica, byłoby dla Lwowa nie do zniesienia.

Jak  w y n ik a  z powyższę-ęli uwag, n a ­
leżałoby dążyć do jakim,jszybszego zrefor­
m ow ania podatków  taili pa.nstwowyoh, jaił 
i kom unalnyich. N iestety, jak  się  dow ia­
duję, pro jek tow ana przez 'Rząd n a  rok 
1928 reform a podatkow a uległa odrocze­
niu. O dnośne projekty  ustaw  będą. p rzed­
m iotem  prac przyszłego Sejm u — a  tym  
czasem  —  m usim y  sobie radzić  prow izo­
riam i- Józef Litw im wica.

N A D E S Ł A N E .

PODZIĘKOWANIE.
Za o fiarow anie  p łaszcza  zimowego 

szczercm  ko leżeńskiem  sercem  !ą drogą 
składam  serdeczne podziękow ania p- He­
lenie H ohnheiser i  Zofji W agnerów nej. 1 

B. Marja z Łapińskich 
9611 Tuchów.

u TE LIC Z K O l^EJ
uU Akademicka Nr. 6.

Sąd doraźny wChinach
SAJATO I MORUKT, OSŁAWIONE WYWIADOWCZYNIE ANGIELSKIE — 

ANGIELSKA SIEC SZPIEGOWSKA I JEJ KIEROWNIK.
(Do r y c in y  na

Londyn,, w listopadzie.
(H). Fala nienawiści chińskiej ku
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M i i n i  d r  ciiHrauiai c ttim iiie i
wyzionęła ducha pod kołami lukom otywy.

KRONIKA
LEstopacau 

Piątek 
Ottona opata

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU.
SKRYPTÓW NIE ZWRACA,

ł EATR WIELKI
P ią te k  18. hm . „W śró d  Sukien ro z ta ń ­

czonych".
S obota  19. bm . o .1.10 pop . „M łynarz  

i jego  c ó rk a " , c en y  n a jn iż sze  popoł.
S obota  19. bm . o 7 w iecz. „Loheo- 

g rin  .
N .edziela, 20 . bm . o 3 popol- „Fedora", 

c-ony z.itócme jwpoł.
Ni-edzŚPla, 20 hm. o 7.30 tv. „W śród 

sukien  ro z tańczonych",

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 17. bm „N ajp iękniejsza z 

kobiet".
P ią tek  18. bm . „K ról K aw y"
S o bo ta  19. fent, „P ięk n o ść  p rcm jo w a- 

n a “, p re m jrra .
N iedziela, 20. bm . o 3.30 popol. „Fura  

słom y' —  cesny zrażone popoł.
Niedgaela, 20. bm . o 7.30 wlecz. „N aj­

p iękn iejsza  z kobiet".
f  z

T eatr W ielk i daje dziś po raz  p rzed ­
o s ta tn i n ad zw y czaj o ry g in a ln ą  i w z ru sza ­
jącą sz tu k ę  R ossa di San Secondo „Wśi-ód 
suk ien  roztańczonych". —  Jutro  w sobotę,
0 godz 3.30, d ta m łodzieży szkolnej i 
szerszej -publiczności po raz  osta tn i ..Mły­
n arz  i jego cónka". Geny na jn iższe . — 
W lócznnam o godz. 7-mej w spania le  artiy-j 
dzieło m uzycane R yszarda  W agnera „Lo- 
h engrm ", w p ierw sro rzędnej rep rezen ta ­
cji a rty s ty  ozno-woka-inej, pod baiuta, dyr. 
Roja,newskiego-

II, Koncert Sym foniczny w Teatrze 
W ielkim  odbędzie się w przyszłym  tygod­
n iu . W  wykcman-iiu uczestn iczyć będzie, 
jarko so lista , p . Leopold M unlzer (forte­
p ian ), o raz  zw iększona o rk iestra  Operowa 
T eatru  W ielkiego — pod dv ry g an iu rą  k ie­
row nika m uzycznego T eatrów  rr.iejsk. J. 
Bojan owakiego. -  - -

Mela Grabowska w „Najpiękniejszej z 
kobiet". W obec nagiego zas łabn ięc ia  p 
Koraibianki w* dzisiejszem  przefijlawieiniu 
„N ajp iękniejszej z ko b ie t"  w y s tąp i w por; 
tji ty tu łow ej u lu b ien ica  lwow skiej p u ­
bliczności p. G rabow ska, k tó ra  wT partji 
tej zdobyła p ierw szorzędne sukcesy a r ty ­
sty czn e  -na soeni-e wileńskiej.

Jutrzejsza prenijcra n  Teatrze Nowo­
ści zapuwia-da się n iezw ykle  in te resu jąco
1 budzi ogólne zaciekaw ien ie  Ujrzym y 
najnow szą, dotąd  nigdzie n ie  g ran ą  b a ­
jecznie w esołą kom edję-krotochw ilę, ot. 
P iękność p rem jow ana" , p ió ra  zaszczy tn ie  
znanego ulubionego au to ra , W t Ja s trz ęb ­
ca-Zalewskiego. Akcja tej św ietnej now o­
ści —  k tó rą  autor n azw ał „kom edją do­
brych  ludzi"  —  toczy się w  Ameryce, we 
współcaesne-j aimosfeTze ■wielkich „ b u ss i­
nesów ", w  środow isku dziennikarzy! i 
p rzedsiębiorców  film ow ych, o sn u ta  zaś 
jest n a  -tak m odnych  cfziś konkursach  
p iękności i nag m in n y ch  a-spiracjach kino 
a r ty s ty czn y ch  dzimcjsizych jianien.

♦
TEATR MAŁY:
P ią te k  18. bm . godz. 7.30 „Aaa...! p ro ­

szę s ia d ać tl"  W . R ew ja w arsz .
■Sobota 19. hm  godz. I p o p o łu d n iu :

„K ot w b u ta c h " , p im d s  aw ien ie  d la
dzieci.

S obo ta  19. bm . godz. 7 30 w ieczorem : 
„A aa...!ll p roszę  s iad ać :,!"  R ew ia w arsz . 
(po raz  p rz e d o s ta tn i '.

N iedziela  20. bm . godz. 12 w p o łu d n ie
..Kot w b u ta c h " . P r  :cd Ja w ie n ie  d la
dzieei.
I- .N ied z ie la  20- bm . gad  w -1 p o p o łu d n iu  
\a a .. .l l!  p roszę  s iad ać";'*  P e w ja  w arsz. 

(Geny zniżone).
N iedziela  20 bm . godz '.3 0  pożegnal- 

Ystr-o rew ii w arszaw skie i fnicodw o- 
łaln ie) „A aa .„ tli p ro szę  siadać 111"

Poniedziałek , 21. bm. godz. 7-30 wiecz. 
..M ałgorzata z N av arry “, kom . w  3 ak tach  
IVt. Fedora.- P rem iera. W yst. gośc. Jadw i 
gi Sm osarskiej.

★
Sensacyjna -wiadomość o występach  

Jadwigi Smosarskiej rozgłośnej gwiazdy 
kinow ej w T eatrze M atyni, o h u d /ila  wiei 
kio zain teresow ańic  w  naszam  m ieście, P.

: tortKwarska grać będzie rolę, k tórą legc 
la ta  k reo w ała  w tea trze  ,łotrem  w W a r­
szaw ie  w wedo’ej, pogodnej i n iezw ykle

L w ów , 18 listopada.
)  P rzedw czoraj w ieczorem  na 

torze ko le jow ym  w Illcbow icach  
W ie lk ich  w  puw. bóbreckim  z n a le ­
ziono zw łoki p rze jech an e j kobiety  

! z rozb itą  czaszką. P rzeprow adzone 
dochodzenia w ykazały , ; że z a t i ią  
je s t A n n a  D ołhan , licząca la t 28,

ak tu a ln ej kom edji W l- Fedora  pod ty tu ­
łem „M ałgorzata z  N av arry " lub „P re ­
m ier". Sekundow ać jej będzie w ro li pre 
m ie ra  p. M arian Feliń sk i, In te re su jąca  ta 
prem rera, z której p ró b y  odbyw ają się co 
dzienn ie  pod sp ręży stą  reżysorją  p, dyT. 
L. Czarnowskrego, odbędzie się w p o n ie ­
działek  -d. 2 .1. nm .

AAA— M lProw ę siad ać!!! now a rewia, 
którą w czoraj zaprodukow al św ie tny  ze­
spól zjednoczonych a rty s tó w  „Qui Pro 
Quo" i „Perskiego Oka ' fw T eatrze  M ałym, 
podobała się  jeszcze bardziej tuż  jej po­
przedniczka. N iestety  rew ja ta, z powodu 
w yjazdu  zespołu do Kratkowa, będzie da­
w aną  tylko do n iedzieli d. 20 . bm . włącz- 
nic.

*
Dziś w piątek odbędzie się koncert 

znakom itego b a ry to n a  ,,La Sca-li ‘ w Me- 
djolan.ie UMBEKTO URBANA. W ieczór za 
pow iada św ietne pow odzenie — w szy s t­
kie b ile ty  są  już praw ie w yśpi zedane.

♦
W  środę 23 bm. pojaw i s i r  n a  e s tra ­

dzie  lwow skiej egzotyczny.*gość z k ra in y  
chryzanteim ów i k w itnących  w iśn i, śpię* 
w aczka JOY1TA YUENTEa. Z nakom ita  
a rty s tk a  japońska w ystępująca od 2 lat 
zagran icą  i uchodząca ogólnie za i ajzna- 
k o m itszą  orliw órcz.yuię ro li „M ad. Bul 
'Irfjny" zo b b y la  sriliic rów nież,’ jedno­
m y śln e  u zn an ie  k ry ty k ' jako w ybitjaa 
śp iew aczka estradow a i p ieśn iarka. P ro ­
gram  a r ty s tk i bardzo  in te resu jący  i w arto ­
ściow y obejm uje m. im zupełnie n iezn an e  
u n as  p ieśni japoń-Jkic- i Ii,l,jmis-kie. P. 
1'ucntes w ystępuje w b a rw n y ch  narod-o- 
w ycli s tro jach  japońskich .

R E PE R TU A R  KINO TPA IR Ó W :
APOLLO: „G racz w szu /b y " .
CASINO: . Jankie u Ludożerców ".
GHISIERA E skapada m łodej m ężatki.
FATAMORGANA: R ajka o m iłości.
KOPERNIK: JłiaJa niew olnica.
LEW : „Ułamki i  nędzę  ż y r 'a  k u Ł y ż L . 

ny  .
MARYSIEŃKA B .ala  n iew olnica
PA LA uE: i „W  siódm era niebie '
PASAŻ: Trzej hnllaje
UCIEGRA: Z aiotny książę.

 o- —

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek , 18- listopada- tJMBERTO 

URBAŃO J. B a ry to n  „ I ,a  Scali" w M cdjo- 
ianie.

Środa. 23. lis topada: JOYJ f '  FUFA- 
TES, n a jznakom itsza  śp iew aczka japoń 
ska 95.14-1

(jp.) Mróz. Zimo. p rzy sz ła  d,r nas v 
tym  roku zaiste  w siedm iom ilow ycli b u ­
tach, n ie  zostaw iając  niemali zupełn ie pola 
jestem . Jeszcze p ierw sze  jin i listopada 
by ły  tak  cieiple i słoneczne, że  raczej na 
leżaio -zaliczyć je do la ta . Aż ncgle u- 
bieglej soboty skończy-) stę  przedłużony 
sezon leftni. Zaczął padać, śnieg, w spom a­
gany m roźnym  w ia trem . Po dwóch dn iach  
tej gospodarki p rzy sz ła  zadym ka śni-etzna, 
aż  w nocy z w torku  na środę po obfitym  
opadzi-e śnieżnjTn chw yci! silnyO m róz, 
k tó ry  do  ra n a  w ysad z ił się aż do  f t - tu  
stopni. R anek cały by l m roźny , aż  miło, 
a m róz n ie  u s tą p i1 n aw et w  po łudn ie  po-rl 
dzia łan iem  jasn y ch  p rom ien i słońca. Dzień 
w yglądał n ie  na  listopad, ale n a  piękny 
styczeń- W czoraj w  dalszym  ciągu m róz 
trzy m ał, choć oko ło  p o łu d n ia  zelża ł nieco, 
z czego na ty ch m iast sk o rzysta ł śrueg, sy ­
piąc się drotm em l. lecz gęstem i piórkam i 
n a  zfem ię Na razie w ięc n a s ta ła  z im a w 
całej pełni.

(jp.) Łapka n a  przechodniów . N iew ia­
dom o z ja k ie j  p rzyczyny  p rzed  k ilku  
dn iam i zapadło  sic  pól p ły ty  chodnika 
przy ul. Nabicla:ka górnej, tworza.c bardzo 
niobćzpieicziną przepaść d la  ju-zochodnićw, 
zw łaszcza porą n o cn ą  p rzy  słahszem  o- 
św ietlen iu  tej u licy . W  imteiresii-e bezpie­
czeństw a publicznego zw racam y na  to u- 
szKodzeiriie uwagę m iejskiego urzędu  tech ­

zam . we I  w ow ie, k tóra  krytycznego 
d n ia  p o w ia c a ła  ze L w ow a do Cho- 
do-rowa, gdzie b y ła  zaangażow ana  
w  ch a rak te rze  gospodyni donni u 
jednego z  d y rek to ró w  cu k iu w n i w  
C hodorow ie. J a k  stw ierdzono, u le ­
gła ona nieszczęśliw em u w ypadko-

nicznego. b y  zechciał z a rząd z ić  n iezw łocz­
n ie  co n a leży

(jp.) Co potaniało? N arzekają  ludziska 
i słu szn ie, n a  ciągle w zrasta jącą, drożyznę. 
A jed-najk n a  dowód, że n iem a  regu ły  bez 
w yjątków , ta  ciągle rosr.ąca  falla drożyzny  
om inęła  jeden a rty k u ł spożyw czy. Po ia  
n ia ły  w tym  roku b ikhngi. P rzypom inam y 
sobie w szyscy, że ow a laka tem u gdy j j o -  

krew ne airtykuły jaJc m ięso  i ryby  b y ły  o 
połowę tańsze  n iż dziś, b ik łing  kosztow ał 
45, a  n aw et 50 groszy- W  zeszłym  roku 
byt już  w  ńiiiej cenie, bo k«»zt,ywał 35 do 
fO gr., zaś  w tym  roku jeszcze bardziej ze- 
skromniial, bo m o żn a  go już dostać z a  30 
a. naw ot 25 groszy. Oby laik za  p rz y k ła ­
dem  tej sm acznej ry b k i poezly  i inne a r ­
ty k u ły  spożyw cze!

P rezes lw ow skiej D yrekcji Kclol 
państw , inż. p. P ra c h tl-M o ra w iań sk i po 
u k o ń czen iu  u r lo p u  w ypoczynkow ego  o b ­
ją ł  7. d. 17. bm . urzę-d iw an ie .

O szukańczy fleleg.il L igi aiiłyboiszt wi- 
ekiej. O trzy m u jem y  n a s tęp u jąc e  pism o: 
\V in te re s ie  in n y ch  irin  zw racam y  uw a 
gę, że w b iu rac h  la szy ch  zgłosił się n ie 
ja k i p. B olesław  ^krzesińskl, zb ie ra ją c  
Halki na Ligę Antyb.-il-izówieką w  War 
szaw ie. J a k  n a s  w  L i.lze an ty b o lszew i- 
ck ie j w W arszaw ie  p o in fo rm o w an o , jest 
to oszust, który n igdy n ie  posiadał upo 
waż.niema L igi do zbierania datków . Pan 
ten  je s t  m ężczyzną  słuszny m. .barczy­
stym , z b ro d ą . P ro s im y  o łask aw e  u m ie ­
szczen ie  pow yższego o s trzeżen ia  w poczyt 
nem  p iśm ie  W P a n ó w  dla przestrogi iu 
nych . Z pow ażan iem  K oncern  n a llo w j 
„P rc in je r

T ow arzystw o N aukow e w e L w ow ie.
Posiedzen ie  Sekcji h is to rji sz tu k i i k u l 
tu ry  Tow . 'N au k . od b ęd zie  się 17. lim. o 
godz. 6 liop. w Z ak ład z ie  h is to r ji  sz tuk i 
po lsk ie j i w schodn ie j U. J . K. (ul. M ar­
sza łk o w sk a  I II. p.L P o rz ą d ek  dzienny 
Dr. L. B e rn ack i i P ro f. \V P o d la ch a : „Ge 
nezn jisa łle rza  f lo rjań sk m g o  i jego  m in ja- 
tu ry " . i

Związek Obrońców Lwnwa z list- 1918 r 
(i-fliędzio w alne ugrom adzm iie 27. bm. o 
g-adz- IS-tej w s a n  Tow. Pedagogicznego 
p rz w ul. Zim-ororvicza 1. 17.

Z  Ogniska N auczycielskiego. W yższy 
Kurs nauczycielsk i matematyc.Zinc.-fizyr-z- 
ny rozpocznie się  19. bm . o godzinie -Hej 
liopołudra-u w I. Sem m arjum  naucz, żeń 
skiam  p rzy  ul. Sakramentefe.

Pnlzkis Tow. Filologiczna w e Lwowie  
odbędzie posriedzanłe n-auko-we J9. bm 
o godz. 18 w sali IV. n a  I. p. w U niw ersy­
tecie p rz y  ul. M arszałkow skiej 1 Odczyt 
wygłosi: 1) Prof- dr. St- W itkow ski: „0 - 
b razk i z  JIiS2Tiajiji i PortugaJji". 2) Dr. 
Wl. Chodaz-zek: „ispra-woedanie z Ziazdu 
Folakich Filologów K lasycznych w  IVaT- 
szaw ie".

Jnhileuszowy koncert „Echa -Macierzy'
odbędzie się w  T eatrze W ielkim  i .  gnu- 
dn ia  br- o godz. 12 w  jiołudnie, iyid art. 
kicrownictweUTi dyr- p, J R angla, przy 
w spółudziale 0-rt. śpi-owacziki p. M arji Ki­
sielew skiej i  akom-ptiiiiamencie p. Ireny 
Damek. Uzlomkowic czy n n i i w sp ierający  
pobrać m ogą b ile ty  -wstępu w kancelarii 
T ow arzystw a g m ac h , S karbka  ul H e tm ań­
ska w poniedziałk i czw artk i i soboty od 
godz. 7.15 wieczorem.

Polsjde Trwarzystw o filozoficzne. W 
sobotę, 19. bm . odbędzie się o godz. 20-fcj 
w  Sem m arjum  filozoficzneni Ilnhyersy te lu  
(gm ach poeejm ow y) 276, po-sredze-nie n a ­
ukowe, n a  któreim dr. I/jopo ld  Riausteiin 
\yy'glo,si odczyt p- t. O nioktórycli n a s ta ­
w ieniach  na św iat nas ofarzaja.cy"-

Sie*an Jaracz w Brzeżanach, Tarno­
polu, Z łrezew e i Brodach- Znajkojnity a r­
ty sta , klórogo jrodróż a r ty s ty c zn a  po Pol­
sce cieszy s ię  nm byw alcm  powodzerwerr, 
gra d z iś  w  B rzeżauach, ju tro , 19. bm . -w 
Tarno-pobi, 20. bm . w Złoczow ie, zaś 2 ], 
bm. w R rodacb, poezom  udaje  się w raz z 
sw ym  zespoleni na  lY olyń  i K resy

(—) O burzająca scena w tram waju. 
O d n o śn ie  do nasze j w czo ra jsze j n o ta tk i  
p o d  pow yższym  ty tu łem , y y ja ś n ia  n a m  p.

L u gen jusz  Ł uk o w sk i u rz ęd n ik  sądow y, 
że w cale  n ie  w yw oła ł s>' u a m w a ju  a w an ­
tu ry  z p a saże ram i, a a to  n i ist m ia ł ty lko 
s ło w n ą  scysję  z j e d n /m  z pasaże ró w . Na 
p rz y s ta n k u  p rz y  ul. L eg jo n ó w  p. Ł u k o w ­
ski p o jiro s ił p o ste ru n k o w eg o  o w y leg ity ­
m ow an ie  sw ego a d w e rsa rz a  i n a  tem  ra ta  
zajśc ie  się skończy ło . W y ja śn ien ie  to  o 
p a r te  je s t n a  zezn an iu  p o ste ru n k o w eg o  
A dam a F la m m e ra  n r . 1093.

P rzedstaw ien ie dla m łodzieży u rz ą ­
d zone  p rzez  m łodzież  szk o ln ą  odbędz.m 
się jed n o ra zo w o  20. lim. o gedz. i  popot. 
w au li szk o ły  im . M ickiew icza przy 
ul. R u tow skiego . O d eg ran ą  zo s tan ie  sz tu ­
ka la ra ń s k ie g o  „N iez ap o m in a jk i" . Do 
chód  z p rz ed s ta w ien ia  o f ia ro w u je  d z ia t ­
w a n a  o d n o w ien ie  kościo ła  św . M arji Mag 
da len y .

W y jaśn ien ia  p. K om isarza R ządu. 0 -
IrzymiF-smy następu jące p ism o: O dnośnie 
do n o ta tk i z 31. p aźd z ie rn ik a  br. p. I. 
„Znów  samabójsf-wo m orfm isliki w  a resz ­
tach  m iejskich" upraszam  o umieuzczo-r i2 
następującego wyjażn-iejiia: O dnośnie do
usiłow anego otrucaa ckM aw ionych przez 
Policję do a resztów  m iejskich  w dniach 28 
i 29 paźd z iem rk a  1927 usta lono  n a  pod­
staw ie przeprow adzonych  dochodzeń, że 
Ma-rja Diac-zuk jm zyjęta do S zp ita la  po­
w szechnego d n ia  28 p a i  iz ie m ik a  nr. z  po­
wodu rzekom ego o tru c ia  kw asem  solnym , 
nie w ykapała  żatdnych sm ian  podm ioto­
w ych an i p rzedm iotow ych, mo-gacych od 
pow iadać tem u otruciu  w nkraek czego 
tego sam ego d n ia  opuściła  szp ita l, zaś u 
Ma.rji Bochenko usiłu jącej rzekom o otruć 
się sub lim atem , an i -weżwane IY>goiav. ie 
ra-tunkowe n ie  stw ierdzało jntócnkolwiek 
objaw ów otrucia., an i też  w szp ita lu  po­
w szechnym  n-ie b y ła  leczona. W skutek  po­
wyższego -wymiku dochodzeń n ie  może 
być mowy' o jaikiemKoi-wiek zan iedbaniu  
z-o sirony  Za-rza/lu aresz-tów m iejskicii. 
K om isarz  R ządu , pctnifićV olit,w iązk i P re ­
z y d en ta  m ias ta . S trzeleck i.

(— ) W łam ania i kradzieże. Nieznane 
sp raw cy  w łam ali się w c zo ra j do  sklepu 
Sary  M ohr p rz y  ul. K o p e rn ik a  37, gdz c, 
sk rad li w iększą ilość m as ła  i se ra , w yrzą 
(Izając. szkodę 300 zł —  Na szkodę  L eu o - 
ra  D iilherga, zam . S-uniiisaiego 2, s k ra ­
d z io n o  w czo ra j w ła m a n iu  się g a rd e ra  
lię w a r t  500 zł. —  N a szkodę dr. B erna 
da M ajera , zam . R e jta n a  -5, sk rad z io n o  
w czora j z m ie sz k an ia  g a rd e ro b ę  w art. 
2000 zł.

(—■? Zuchw ali w łam yw acze, W czo ra j 
w p o rze  o b iad o w ej n iez n an i sp raw cy  wt.i 
■nuli się do  sk lep u  z e g a rm is trz a  Jó zefa  
.'śm ietany p rz y  ul K o p e rn ik a  18 , sk rad li 
20 zeg a rk ó w  z ło tych , s r e b rn jc h  i n ik ło  
w ych, w a rt. 2000 zł.

(—) K iosk inw alidzki ofiarą złodzicji. 
U.b. n o cy  niew yśłed.zeni r .a raz ie  sp raw cy  
w łam ali się  do  k io sk u  in w alid zk ieg o  Ale­
k sa n d ra  D o rfa la , zn a  p lu jąceg o  się  u  w y­
lo tu  ul. M atejk i i M ickiew icza i sk ra d ł 
ro zm a ite  rzeczy  w a rt. 150 zł.

(—) A resz to w an ie  wiż.uwca. Do a resz ­
tów  p o h ry jn y c b  o d d a n o  w czo ra j E d w a r­
d a  M illera  I. 26 ś lu sa rz a  za c iężk ie  u sz k o ­
dzen ie  c ia ła  n a  osob ie  E d w a rd a  D roho  
Ryckiego, zam . p rz y  11I. K ordeck iego  47 

 o-----
C y k o r  ja  B o l tm a  o d  111 I a f  je s t  

n i e p r z e ś c i g n i o n a

Z  kraju.
W  U rzędzie pocr.iowo-felagiaficznyn) 

N iżankow iee (pow- P rzem yśl) zapron a 
dzona zo sta ła  10 bm- słu żb a  telefoniczna 
w ograniiczonych godzinach d z iennych .

Burm istrz defraudantem . P o lic ja  a re ­
sz to w a ła  b. b u rm is trz a  m ie s ta  Cborosrc-zy 
pow . b ia ło sto ck ieg o  81. T u reck ieg o  pod 
z a rzu tem  z d e fra u d o w a m a  s  tys. zł.

S k ra d z io n e  futro ra b in a . Z łodzieje 
w arszaw scy  d o k o n a li w czo ra j n iez w y k łrj 
k rad z ieży . O to d o sta li t ię  on i w  sposób 
d o ty ch czas n ie  w y ja śn io n y  d o  p o k o ju  o 
b rońców  sali n r . 2 Sadu  O kręgow ego i 
m im o, iż zn a jd o w a ło  się obok  k ilk a n a śc ie  
osób, sk ra d li fu tro  r ibi.oa 'V. P . C h au n a  
P o sn era .

■Automatyczny wyręczy* iel lam piorzy.
D y rek c ja  gazow ni w W arszaw ie  w p ro w a ­
dzi w n a jb liższy m  -.zasie u rz ąd z en ia , /a -  
pom ocą  k tó ry c h  będ zie  m o żn a  zap a lać  
a u to m a ty c zn ie  lam p y  gazow e n a  u licach . 
P ró b y  a u to m a ty czn eg o  z a p a la n ia  c zy n io ­
ne są  ju ż  od d łuższego  czasu  w różnych  
d z ie ln icach .

Ze świata.
P o w ró t m iss E ld c r. Do N. J o rk u  p rz y ­

b y ła  uczestn iczk a  ra id u  Iran sa tlan ty c k ią - 
go m iss R u th  E ld e r, p o w ra ca jąc  d o  E u ro  
py. Z g ro m ad zo n e  tłu m y  w itały  śm ia łą  l e t ­
n iczkę  z en tu z jazm em .
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Z
Lwów, 18. listopada.

Liga urobiła swoje. — Przeprowa­
dziła do końca rozgrywki mistrzow­
skie, krtóre wiele pochłonęły pracy i 
trudiow. Nigdy dotychczas Lwów me 
był świaidlkiem aż tylu spotkań, wzbu­
dzających stale zainteresowanie. Obec­
nie, kiedy na froncie ligowym zapano­
wała zupełna cisza, kiedy sekcje piłki 
nożnej zapadły w sen zimowy, może­
my wydać sąd o minionej cr.ze.

Krytyka nasza będzie typowo lwow­
ska i z i«go powodu może nawet bie­
gunowo różna od .sądów W arszawy, 
Poznania, Krakowa czy Łodzi. Często 
bowiem drużyny ligowe zm en ia ly  
swe oblicze grając we Lwowie gorzej 
lub lepiej niż n. p. w  Krakowie i dla­
tego też sądy o drużynach ulegają w a­
haniom. Ocena ze stanowiska lwow­
skiego ma jednak za sobą ten atut, że 
Lwów m iał sposobność trzy razy oglą 
dać każdą drużynę ligową, co znowu 
nie było danem Poznaniowi lub Ka- 
łoz* 'eona.

Typowym tego przykładem jest W i­
sła, która w tym roku zdobyła mistrzo 
stwo Ligi. 40 punktami i imponującym 
stosunkiem bramek 95:32. Otóż ta 
Wisło, postrach klnbów górnośląskich, 
waisz.iwskioh i  TKS. we Lwowie, nic 
nadzwyczajnego nie pokazała. W ygra­
ła akrom/nie i szczęśliwie z Czarnymi 
3:2. z Hasm onrą remisowała, slrzela- 
lająo z wieilką biedą w ostatnich mi­
nutach wyrównującą bramkę, wrcszc;e 
z Pogonią przegrała dwa razy. Ogółem 
na lwowskich drużynach zdobyła Wi­
sła 7 punktów, e  których 4 uzyskał 
m istrz na własnym gruncie. Jeśli cho­
dzi o ,sprecyzowanie taktyki i techniki 
gry W islaków dodać możemy, że taką 
9amą Wisłę widzimy już od lat czte­
rech. Nic się tam  nie zmieniło na lep­
sze. Jedino lyliko może W isła zapisać 
jako plus na, swoje konto, mianowicie 
potrafiła utrzym ać siwoją formę przez 
cały rek, a to samo już bardzo wiele 
znaczy.

Ze wszystkich drużyn ligowych naj­
hardziej podobał się we Lwowie I F C., 
który me stracił ani jednego punktu
na rzeciz lwowskich drużyn (remisowe 
spotkanie z Pogonią nie doszło do 
skutku), I F. C. to typ drużyny wyrów 
nanai, pracowitej i aanibiltnoj. Poza 
świetnym bram karzem  Gortitzem, brak 
I F. C. w ybitnych indywidualności, nie 
mniej jednak każdv gracz potrafił od­
powiedzieć zadaniu. Jeśli I F. C. m i­
mo to nic wysunął się n a  czuło, to 
w ina jego ataku, grającego .szablono­
wo beiz cienia energii w wykończaniu 
akc.yj. Napad I F. C. gra typowo nie­
miecką szkolą, jaką w  tym roku za- 
prezenitowala reprezentacja Wrocławia, 
a w spotkaniu z mądrym i taktycznie

WSPOMNIENIA Z  MINIONEGO SEZONU.
dobrym przeciw nikłem szablon natu­
ralnie zawodzi.

W arta, która okupowała trzecio miej 
sce, przechodziła różne koleje. W pier­
wszej rundzie błąkała się na  końcu 
tabeli, w  drugiej kolejce natom iast wy­
sunęła się wspaniale naprzód, odno­
sząc szereg zwycięstw. We Lwowie, 
poza zawodami z Czarnymi, W arta za­
wiodła. Z Pogonią i Hasmoncą prze­
grała i to w  dużym stosunku. Jedna­
kowoż tytko Haismonei udało się dwa 
razy pekonec posuanozyków. Czarni 
oddali im jeden punkt we Lwowie, 
Pogoń natom iast dwa punkty w Po­
znaniu, Ostatnie występy W arty po­
zwalają przypuszczać, żo drużyna ta 
w przyszłym roku odegra poważną ro 
lę, sk la j ]Cj bowiem noglat odi ułodzo- 
ay  z najlejrezym ■= kulki om. Mistrzów' 
Wielkopo.liski brak dobroj obrony i 
d/deki temu ponosi niejednokrotnie nie­
oczekiwane dotkliwe klęski. Siła W ar­
ty leży w najadzie, a trójka Przybysz, 
Szerfka, Staliński należy do najlep­
szych w  Fofcee. Tnzecic miejsce ma 
Wdrta do zawdzięczenia dyskwalili- 
ka* ,i Pogoni.

Nad Pogardą, kitóra zajęła czwarte 
miejsce z 29 punktami, nio będziemy 
się ■Gluzo rozwodzić. Podnosiliśmy bo­

wiem już przedtem słabą formę eks- 
mislcza Obecnie dodajemy, że nie­
szczęśliwe ostatnie p o c iągn ię ta  sekcji 
piłki nożnej przekreśliły nadzieje na 
uzyskanie drugiego miejsca.

Do Klubów o niejednostajnej formie 
zaliczać w pifciwszyiu rzędzie należy 
Legję. Podoibnie, jak W arta, nie ma 
Legja obrony, posiada natomiast dobry 
napad. Jeśli się napadowi uda nadro­
bić bratki tyłowe, wtedy Legja wygry­
wa, w przeciwnym wypadku przegry­
wa i to nawet sromotnie. Drużynom 
lwowskim dali się woisfkowi we znaki 
w W arszawie, wygrywając wszystkie 
trzy spotkania. We Lwowie udał się 
jodynie rew anż Pogoni (12:2) i Czar­
nym (1:0).

Hasmonea natomiast we Lwowie 
przegrała z Legia w stosunku 2:0. 0- 
becnie chodzą słuchy, że skład, woj­
skowych ma wzmocnić cały szerag 
nowych praczy, jak Rarasiuk, Gosław- 
ski, Kałuża i Chruściński; ile prawdy 
mieści się w  tych pogłoskach, zoba­
czymy w przyszłym rekin

Opinia o Tury sitach i ŁKS. nic jest 
jednolita. Turyści zwłaszcza w spot­
kaniu z Ilasmoneą. i Czarnymi (spot­
kanie ty Pogonią nie doszło z powodu 
dyskwalifikacji do skutku) wykazali

(Od naszego 
Stanisławów, w listopadzie.

Sezon jesienny zakońcizył się w 
Stanisławowie dnia 13 listopada za­
wodami Pogoń (Siwi)- -Górka. Pierw­
sze zawody Górki z drużyną „silniejszą 
skończyły się zaszczytnym dila niej 
wynikiem. Pogoń w ystąpiła do tych 
zawodów z dwoma rezerwowymi, gos­
podarze zaś bez Rożamkowskiego, w 
miejsce jego grał Bajta-, który był naj­
gorszym graczem drużyny;. Gra sama 
nie stała n a  wysokim poziomie. W 14 
min. sędzia dyktuje rzut kamy przeciw 
Górce, za rękę Jak i mowa, niewyko­
rzystany przez Lachowicza. Następuje 
szereg pięknych ataków Górki, kończą­
cych się autem, lub bronionych przez 
dobrego bram karza gości i obronę. 
W 20 min. dragi kam y dla Górki w y­
korzystał Lnchowiciz. Pierwsza pnio­
wa kończy się 1:0 dla gości. W dru­
giej połowie inicjatywę przejmują gos­
podarze, zaczynają atakować,, zdoby­
wając. przez Nebdskiego IT. w 17 i 30 
minucie dwie bramki dla swoich barw. 
Toraz Pogoń otrząsa się z przewagi, 
zaczyna atakować, lecz bezskutecznie 
i popełnia szereg niepotrzebnych fouli 
(1. pomoonilkh W 37 minucie Bienia.rz,

korespondenta.!
gracz Górki, chcąc podać piłkę bram ­
karzowi, uzyskuję ,,pięknym"- •■płasikim 
strzałem samobójczą bramkę. , Dalsze 
obustronne ataki nie zmieniają wyni­
ku. Drużyna Pogoni zaprezentowała 
się słabiej, ainiż'a!i na zawodach z Re- 
werą, gracze ruchliwi, celowe podają, 
pomagają sobie przylem  głośnem na­
woływaniem. N ajlepszym i'byli: Bie­
siada., P 2iraszczak i Lachowicz. Górka 
grała ambitnie i ofiarnie, wynik rem i­
sowy jest dla niej krzywdzący. Na wy­
różnienie zasługuje Ncbalski II, obro­
na i Berezowski. Jak widać z powyż­
szego cyn iku , nasza ,,C‘‘ klasa oka­
zała się równorzędną drużyną Pogoni. 

Sędziował p. Brach.

wy sake zaaw ansow ana technikę przy 
rownoc -esnej ird&Iencji sd^ałowej.
ŁKS. zaś w  grach z P ło n ią  i Hasmo- 
neą, zadziwił swoją bn&radnośdą, mile 
zaś rozczarował w  zawodach z Gwar­
nymi. 'Walka o orytma. w Łodizi była 
zawsze bardzo gora,ca, od dwu lait Tu­
ryści' przodują, mimo, że ŁKS. wcale 
irń nie ustępuje. ;

Poloiąja ósme swie miejsce zar./tdzfę- 
oza awon wamoyerom. M k o  to jedu-aik 
we Lwowie Polonja prezentowała się 
bardzo sympatycznie, brak jej tylko 
wykończenie w  akcjach podmarako­
wych. dksm istrz stolicy odmłodiz-i rów 
nież sw ą drużynę, co wyszło m u na 
korzyść. -Ą £  ftjjpg A f1 ■

Druga lwowska drużyna Ona rai za­
jęła dopiero dziewiąte miejsce. Z po­
czątkiem pierwszej kopiejki zapowiadali 
się Gzami baidzo obiecująco. Zdawało 
się, że zajmą oni jedino m cżolOwyor. 
mibjsc. Zryw ich był naprawdę impo­
nujący. Później jednak nastąpiły klę­
ski. Odmłodzona -drużyna najstarszego 
lclubu w Polsce nie potrafiła fizycznie 
podołać obo mązkom. W lokalnych 
spotkaniach zdobyli Czarni tylkn na 
Pogoni dwa punkty.

Równą ilością punktów z Czarnymi 
leciz gorszym stosunk.em bra.nek upla­
sował się TKS. na dziesiątem nuescu

TKS. podobnie, jak Czarni, zanzął 
bardzo dobnze, w drugiej jednak kolej­
ce załam ał się. We Lwowie, w którym 
grał cztery razy  (oba razy z Hasmo- 
neą) wygrał TKS. z Ilasmoneą i Czar­
nymi. Rekordową klęskę godną uwień­
czenia poniósł TKS. w spotokaniu 
z W isłą 15:0.

Hasmonea, która zajęła miejsce tuż 
za TKS., grała w tym roku niejedno­
stajnie. Zdawało się, że Hasmonej- 
czycy dobierają sobie przeciwników, 
z którymi raczą prać dobrze. Same 
wyniki świadczą o tern. W artę i Czar­
nych oba Tazy pokonali,- Pogoni 
usZozfcnęli 3 punkty, a ze słaba W ar­
szaw ianką przegrali ODa razy.

Fatalne zwłaszcza były Wv»tępy 
Hasmonei w  Warszawie, gdzie z  wszy­
stkimi, klubam i wysoko przegrała. Has 
monea musi postarać się o dobrego 
i pewnego bram karza, jak o tó  wzmoc­
nić swój napad, jeśli zechce w przy­
szłym roku odegrać poważniejszą rolę.

Ruch, W arszaw ianka i Jutrzenka 
tworzcą końcową grupę. Flraby łe stoją 
na prawie że równym poziomie. Przy- 
tem Ruch i W arszawiankę cechują 
większe zdolności przebojowe. Ju­
trzenka natom iast jesr bardziej tech- 
n.cenie wyrobioną.

Drużyna krakowska. po jednorocz­
nych nieszczęśliwych w ałkach upuaz 
cza szeregi Ligi, ustępując miejsca 
,.Śląskowi" z Swiętosłochowic, od1 któ 
rego jest bezsprzecznie silniejsza.

Tak przedstawia się w krótkości re- 
wja tegorocznych wyczynów naszej 
ekstrakt asy. Józei Markus.

 o -
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i  oiczo temm  M
konkursu hippicznego.

REDUKOWAĆ PROGRAM! — RÓWNOUPRAWNIENIE PAN! — GDZIE 5 PAP. I 6 PAC,? — CZEKAMY NA
CAŁY LWÓW I PROWINuJĘ! — WSZYSTKO NA START!

Lw6>r, 18. listopada.
Dorceany konkurs hippiczny św. Mi­

kołaja odbędzie się na krytej ajeżdżal- 
ni rat. konnego oddsńara Sokola w 
dniach 3. i 4. grudnia br.

Program bardzo urozmaicony obej­
mie szczytowy konkurs na 1.20 m. o- 
tw arty dla wszystkich koni i jeźdźców 
bez jakiegoiroiwieK hantucapu. Oprócz 
tego rozegrany zostanie świetnie w 
pomyśle ujęty konkurs otwarcia dla 
koni, które nńuy żadne; nagrody nie 
zdobyły, a w konsekwencji przewoi- 
niej ‘myśli, która ten typ konkuirsów 
Kreowała, odbędzie się iaKże konzura 
na 1.05 m. dla koni, które w takim  
konkursie nigdy I  ani II naBi-ody nie 
zdobyły. W dalszym ciągu pianowane 
s<i konkursy na 1.10 m. i n a  1.15 m. 
oTaz konikiu-rs dJa Pań.

Wdkazamem jest, ażeby z powoda 
trudności w zdobywaniu nagród, Kon­
kursu pocieszenia dla Pań nie urzą­
dzać, tern pewniej, że d'o -zawodów 
stanic, najwyżej o pan. Natomiast w in­
ny być panie dopuszczone do udziału 
we wszystkich innych kunkuisacL — 
to samo proponippmy w odniesieniu 
do konkursu panów cztc.nków OFS3V. 
którzy wobec (marności finansowych, 
akie Komiteit ma do pokonania przy 

zdobyciu przedmiotów wartościowych 
na nagrody — powinni zrezygnować 
z osobnego konkursu i jeździć w któ­
rymkolwiek z innych konkursów na 
równych szansach z Wszystkimi inny­
mi jeżdżącymi panami.

Z -tego punMu widzenia rzeoz biorąc 
m aterialnie Komitet bardzo wiele zy­
ska, bo odpadtnie potrzeba starania się
0 nagrody na słabo obsadzone kon­
kursy. Nie bodzie to także pokrzyw­
dzeniem dla. nikogo ad personam, bo 
p. snż Voetlpl'owa, pp. Czaykowgkie, 
p nbm. Gamiewiczowa, wreszcie p. 
Kostecka mogą spokojnie jeździć w 
każdej mp»uej konkurencji, co już 
zresztą widzieliśmy na ostatnim  bie­
gu św. Huberta, gdzie na 38 koni na 
równych warunkach I nagrodę wzięła 
p. Wanda Gsaykowska. „A'se“ „Rena"
1 „Jawa“ dadzą sobie w  każdej kon­
kurencji napewuo radę. a „Zawieru- 
cha“ jako „Zawierucha" też zr .1:1 z 
newnością więcej niż ..Zawierucha" 
iako „Miła *, ! c * p-olęfa skoku obcą 
jfej nie była naw:-t pod ciężką, wagą 
doskonałego itm PeretiatkoWiCza z 
15 p ul. Co de panów zaś, to sztuka 
jeździecka p Leona KrzeczuPowiozą, 
p Ludwika hr. Itcya stoi wysoko po­
nad przeciętny poziom i ntoma naj­
mniejszej obawy, aby ci panowie talk 
łatwo w którymkolwiek konkursie mo­
gli być pokonani, zaś panowie, którzy 
mmej czuijs się pewni — właśnie je­
ździć powinni we wspólnym konkur­
sie, w którym napewno wiole skorzy­
stają. Tam, gdzie chodzi o ogólmy in­
teres sportu — tam musi asftać pry­
wata.

Niemile uderzał w ostatnich zawo­
dach brak oficerów z załogujących we 
Lwowie 5 pap. i 6 pac., pomimo, że 
pułki te Dosiadają specjalnie wiele 
materjalu końskiego dla konkursów 
otwarcia, a przedewszystkiem rozpo­
rządzają bardzo znaczna ilością wyso­
ko zaawansowanych jeźdźców, że tyl­
ko wspomnę o k p i Durskim, kpt. Ni- 
zi wkim i por, Kuniczaki z 5 pap. 
oraz o kjh. Roman rc Jim , kpt, Ze-

maiiku, kpt. Lufcie i  jor. Kobyh ńakim 
z 6 pac.

Ogólime wiadomo, że zarówno do­
wódcy wspom nianych pułków — jak 
też i uowóacy poszczególnych bateryj, 
a przedewazysikiem wysoko powszech­
nie ceniony szef artylerji palik. Ddbro- 
wiolski są bardzo życzliwymi patrona­
mi cportu jeździeckiego, izagadiką więc 
jest, dlaczego wspomniamie pułki nie 
uczestniczą w  zawodach i dlaczego 
tyle talentów pozostaje w  ukryciu!

Zaznaczyć wypada, że dotąd o pal­
mę pierwszeństwa stałe w a la ją  tylko 
1-4 p. ul. i 13 D.nK., pasatem jeżdżą 
p. rtrn. Mitraszewski z 18 p. u!, — 
i na tom koniec. Nasuwa się pytanie, 
dlaczego tak się dzieje? Gzy m ia;iby 
to być początkowy objaw zaniku cnęc" 
emulacji w  oddziałach naszej kawale­
rii i artylorji,, czy ma się tu może do 
czyniem:a z jakimś masowym objawem 
zuibcJUjoenia? Trudno doszukać się 
przyczyny. Pozostaje zaitem tylko 
supozycja, że albo okoliczne oddziały 
nie diość rychło o urządzanych impre­
zach są powiadamiane, albo poszcze­
gólnym oficerom czynione są truano- 
ści w wyjazdach bądź bezpośrednio 
bądź pośTedmio przez m eniatw .auie ,m 
transportu koni, stajni na czas zaw o­
dów — toru treningowego lub tp.

Lwów, 18. listopada.
Zapowiedziana Akademia Szermier­

cza na dochód' najstarszego feehnrśtaza 
w Polsce A. Mat i ego zapowiada się 
świetnie. Przypominamy, że Akademja 
odbędzie się w niedzielę, dnia 20. li­
stopada w Kasynie O ficerskim , ul. 
Frc-drv o godz 6. i pół wieczór.

Oprócz najlepszych szermierzy Iwow 
skieb, ktÓTzy walczyć będą na trzy 
rodzaj0 broni, za jm u jące  b ęd a  popizy 
pań na florety. Atrakcją Akademp bę

Lw ów , tS lis topada.
O sta tn ia  u ch w ala  M iędzynaro­

dowego Z w iązku  Jeździeckiego, do ­
puszczająca  podoficerów do olim ­
pijskiego pięcioboju now oczesnego, 
pow iększy ła  bardzo szanse Polski, 
k tó ra  w  lej k o n k u ren c ji m a  bardzo 
dobrego zaw odn ika , znanego lenko- 
a tle tę  i szerm ierza  — w achm istrza  
S te fan a  Szelcstow skiego.

P ie rw o tn ie  Z w iązek  Jeździecki, 
op ie ra jąc  się na sw ym  sta tucie , na 
zap y tan ie  M iędzynarodow ego K o­
m ite tu  O lim pijsk iego  odpow iedział, 
że u dzia ł podoficerów  w  lej k o n k u ­
ren c ji jest n iedopuszczalny. Je d n a k  
pó/iniej, przyszedłszy  do p rzek o n a ­
n ia , że decyzja  ta  je s t w y b itn ie  cn -  
tysportowa, na  posiedzeniu  w  
dniach  6—8 paźd z ie rn ik a  s ta tu t 
swój zm m nił i u ch w alił je d n o m y ś l­
nie z w y ją tk iem  W łoch, k tó re  g ło ­
sow ały  p rzec:w, że „każdy  czynny  
w ojskow y, k tó ry  nie by ł zaw odow ­
cem  przed  w stąp ien iem  ua służbę i

Taki nip. 6 p. strz. k„ w którym 
obowiązki cćowoacy polni obecnie spor 
towiec m a n y  na  całą Polskę p. mjr. 
Drozdowski — posiada w  swem gronie 
oficersk,em pierwszorzędnych jeźdź­
ców kpakuraosrych w osobach rtm. 
Paweł liego, rhu. Dabiowskitao, nor. 
Szestakowsfctene. por. Gierwaiowiusie- 
go, że już reszity panów nie będę w y­
liczał. 10 DAK. z Jarosław ia posiada 
jeźdźców tej m iary, co por. Rutkowski, 
por. Mrowec por. W ilczkiewicz i świe­
tnie zapowiadającego się jipor. Ramko 
wicaa, a przytem dowódcą tego Dywi­
zjonu jest ppłk. Trzos, traktujący sp«rt 
hippiczny poci najrerdeczniejszyra 
kątem Widzenia. 6 DAK. posiada asów 
tej miary, co kpt. Tadeusz Harasimo­
wicz i por. Stojewaki, oraz konie tej 
miary5;, co ,,Gołąb". „Ynucia", „Foks" 
itd., a kierowany jest rówtniez przez 
dowódcę, dla którego aport hippiczny 
jeat „ojziKiam w  głowie". Dlaczegóż 
więc jeźdizcy tej miary7 aibsenitiują się? 
Sportowo m yślący i czujący Lwów do­
maga się awoich pupilów, a b a rw / 
wymienionych oddziałów domagają się 
świeżych laurów! Lwów hippiczny

SZLACHETNY CELI
sfrza W:e in ia  p. Hracka, który przy­
jeżdża do Lwowa zaangażowany przc2 
Klub Szermierzy.

Publiczność lwowska -tak s y m p a ty ­
zująca z wnszelkieim gałęziami spor­
tów, przybędzie zapewne tłumnie, aby 
2obaczyć piękne •walki szermiercze i 
poprzeć tak szlachetny c.el, jak zasile­
nie kasy na dochód najstarrzegc m a­
niera spor ta szermierczego, f ech m i­
strza A. Mariego, cierpiącego obecnie 
niedostatek.

GŁÓWNA, BRONIĄ PO LSK I
k tó ry /n ie  zad ek la ro w ał się jak o  za 
.wodowiec w czasie służby — może 
b ra ć  u dzia ł w  nowoczesnymi p ię ­
cioboju . W  pozosłałych Igrzyskach  
K onnych  m  ogą b rać  udział tylko o- 
ficerow ie i amatorzy"

W jakim  porządku rozgrywane bę­
dą konkurencje olim pijskie?

H ockey (n a  traw ie) od 17 do 26 
rna ja; P iłk a  nożna od 27 m a ja  do 15 
czei w ca; Podnoszenie ciężarów  2S i 
29 lipca; L ekka  a tle ty k a  od 29 lipca 
do 4 s ie rp n ia  i 6 s ie rp n ia ; S zerm ier­
k a  od 29 lipca do 11 sie rp n ia : Z a - 
p aśn ic lw c  od 30 lunea do ó s ie rpn ia ; 
S p o rty  kom binow ane od 31 lipca do 
i  s ie rp n ia ; Ż eglarstw o od 2 do 9 
s ie rp n ia ; W iośla rs tw o  od 6 do 10 
s ie rp n ia ; K olarstw o  3 i 5 s ie rp n ia ; 
P ły w a n ie  od 4 do 11 sie rp n ia ; Bóiks 
o id  7 do 11 sie rp n ia ; G im nastyka  
od 8 do 10 sie rp n ia ; Ja z d a  konna 
od 9 do 12 sie'-pnia; D em onstrac ja  
K orfbah i i Lacrosse — 7 sierpn ia .

ZAWODY LESKOM TŁET^OZNE
O NAGRODĘ ELŁKTROLU\U.

Lwów, 18. listopada
L. K. S. Pogoń w porozumieniu 

i z polecenia L. 0. Z. L A. organizuje 
w przyszłą sobotę i niedzielę dlnia 19. 
i 20. listopada br. zawody okręgowe
0 nagrodę przedolimpijską w  dziasię- 
c.ioboju drużynowym  firmy Elekiirolux. 
Początek zawodów w  oba dni o godz. 
14-tej na  boidku L. K. S. Pogoń za 
rogatką s ‘Jryjską.

W zawodach obowiązuje regulamin 
I P. Z. L. A. i regulam in nagrody w 

dziesięcioboju drużynowym firmy E- 
lcktrolux.

(Należy się spodziewać iż wobec 
nieodpowiedniej aury zawody zostaną 
odwołane. — Przyip Red.).

 o-----
DOGODNA OFERTA,

Polska weźuiio udział w konkursie 
saneczkowym.

Lwćw, 18. listopada.
Konkurs jazdy na iwbcfleigh, rozegra 

ny w ram ach IT-icn Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w St. Moritz, należeć bę- 
dz:e do punktów bardzo efektownych. 
Przyczyni się do tego przedewiszyst- 
khm  w spaniały iot „aneczkowy, sław ­
ny na całym świecie „Giesrta Run", 
na którym osiągnąć meżina azybkość 
z girą 70 kim. na godz nę.

W Ikonkursic tvm Poldka prawdopo­
dobnie b j ’zie reprezientowana przez 
obsadę której mózg i rdzeń będą sta­
nowili dwaj znani aporUrwcy Jan hr. 
Plater i Jan Górski. Obaj oni zgłosili 
się do Polskiego Kom;tetu Olimptjslkto­
go z  propozycją reprezentowaiiia Pol­
ski w ohmpijskim kouKursit sanecz­
kowym, przycztem, co jesl godne pod­
kreślania, obaj sportowcy zgodzili się 
jeettać na Koszt własny, Resztę osad\ 
mają stanowić dwaj ochotnicy z pol­
skich narciarzy, obecnych w St. Mo- 

1 rilz.
Obaj sportowcy niejednokrotnie sta­

wali do zawodów saneczkowych w 
Szwaicarji i wielokrotnie zdobywali 
nagrody, zaś hr. Plater posiada w Da- 
vos w łasny czteroosobowy bob

Rczmaifsści.
M. Moszkowitz, założyciel kilubu 

sportewego Ilakoah, zos«tał kierowni­
kiem sekcji bokserskiej Rastmonei.

W sferach bokserskich Lwowa 
■wzbudził znaczne zainitoresowanie 
mecz bokserski Groes^-Schenker, który 
■ólbędzie się w najbliższym czasie na 
■skutek wezwania Schemkeira przez 
Grossa.

Zniesienie dyskwalifikacji Pogoni
Jak się dowiadujemy, jest zniesienie 
dyskwalifikacji Pogoni kwestja naj­
bliższych dni.

Fichtel, Giehartowski, Batach i 
Hanke otrzymali podobno skreślenie
1 Togoni ?

Wp:cv do Sekcji Szermierczej LKS. 
Pegoń prząTmuje Sefcretarjat sek. kol. 
(RutowSkiego 23, I p.) w poniedział­
ki środy i piątki ud godz. 20-21 (8 
uo 9 wtocz.). Treningi trzy razy w ty­
godniu.

Karpackto Two Narciarzy podaje 
do wiadomości, że z (dniem 17. b. m. 
rozpoczyna stałe dyżury co czwartku 
w godz od 7 do 8 wieczór w lokalu 
Twa-, ui Sokoła L, II. p.

Nadswyrcwjne Walne Żarom. Tcw. 
Łyżwia.rskiegc odbędzie się w nie­
dzielę, 27 bm. o godz, 9.30, względnie 
w  braku kompletu o godz. 10-tej. Na 
porządku dziennym zmiana, regulami­
nu LTŁ., ab^olutorjum W ydziału, W y­
bór nowego Zarządu.

Pływacy lwowscy odlhędą swe do- 
roeizne walne zgromadzenie 3. grud­
n ia  b._ r.

vr\ li/ O CL AC- W DiŁ j PU J JCiAiiiL }
tym razem się stawią i nie aprćwią 
zawudlu. Dr. Wa. K,

Szermierze rozpoczynają sezon!
AKADEMJA NA

dzie wystę.p dyplomowanego fechmi-

it i m a  r a n  n iw  875isei *
ST E FA N  SZ E L E ST O W SK I
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K ącik  radiową.
PRGGRAIE AUDYCJI RADIOWYCH.

P iątek, 18. listopada 1927.
W arsaawa ( l l l l ) ,  K u k ó w  (422), P o ­

znań (280). 17.45 K o n cert w w y k o n a n iu  
o n d e s try  te a t ru  „ K aru ze la " , 19.30 o d czy t: 
„O oozy  le tn ie  p rz y sp o so b ie n ia  w o jskow e- 
go‘“ . 20.1o T ra n s m is ja  k o n c e rtu  sy m fo ­
n iczn eg o  z i i!!; irm o n ji w a rszaw sk ie j
22.00 “Sygnał czasu , k o m u n ik a ty .

W ro cław  (322) 20.00 K on cert sy m fo ­
n iczn y  pośw . tw órczośc i F r. S ch rek era  
(o rk ies tra  pod d y r. k o m p e z jto ra ) .  K róle­
w iec (329) 19.15 K oncert, k a n a r k ó w , '20.15 
„D er W ild se h u e tz "  o p e ra  w  3 a k rach  A. 
L o rtz in g a . Praga (.349) Brno (441) 19.30 
K o n cert p u b liczn y  (Ja rm ila  N ovotna), 
22.30 D ancing . Londyn (361) 21.00 K on­
c e rt sy m fo n iczn y  (Solista: So lom on fo rt.) , 
Lipsk (366) 20.15 P o p u la rn a  m u zy k a  or- 
k ie s tra ln a , 22.15 R ad jo  k ab ai et. Stuttgart 
(380). F rankfurt (428), 20.00 K o n cert p ia ­
n is ty  B eli B a rto k . Ham burg (394) 20.00 
„M usica sa c ra "  (K oncert m u zy k i k o śc ie l­
n e j) , 23.30 D an cin g  Langenberg (468) 
20.10 „D er F re isc h u e tz " , o p e ra  ro m . w 3 
a k ta c h  W ebera . 12 30 D ancing . Berlin  
(484) 20.00 W ieczó r a u to rsk i p o e ty  F r a n ­
k a  T h iessa , 21.30 W ieczó '' p ieśn i lu d o ­
w ych  (duety) 22.30 P rzeg ląd  sz lag ierów  
F r. L e h a ra  W iedeń 1517) 19.30 „D ie
S ch o ep fu n g " o ra to r jiu n  J. H aydna  (T ran s 
m is ja  z sali k o n c erto w e j) . M onarhjum  
(535) 21.0o K on cert sy m io n u z n y  (S m eta­
n a : „ M o łd a w a ', -Jan.icek: „ S in fo n ie tta " ) . 
M oskw a (1450) 18.30 „ E u g en ju sz  O negin  * 
o p e ra  C zajkow skiego .

Sobeta, 19. listopada 1937.
- W arszawa (1111) 18.15 Koncert, dla 

m łodzieży  (O rkiestra, flet) 20.60 M uzyka 
lekka. .W ykonawcy: O rk iestra  P. R, H ali­
n a  R apacka  (śpiew), L udw ik L aw ińsk i 
(recyt.). 22.00 K om unikaty . 22.30 M uzy­
ka taneczna.

Kraków (-<>22) 19.35 „Przegląd po lityk i 
zagran icznej". 20.30 T ransm isja  z W a r­
szaw y. 22.30 .Muzyka, salonow a.

Poznań (280) 20.30 K oncert m uzyki
lekkiej (.Orkiestra wo]3k»wa, soliści). 27.30 
Dancing

Bratysława (300) 19,30 ,,R igoletto“ o- 
p e ra  Verdiego.

W rocław (322) 20-10 „Der T a m  durch 
Leben" (W esoły w ieczór). 22-30 D ancing.

Królewiec (329) 20.15 ,,Dct Tor and der 
Tod‘ sz tu k a  H. HofTnamnsthaia. 21.15 
K oncert o rk iestry  sniyozkaw ej.

Londyn (361) 20.45 „P ajace", opera 
I^eoncawailia. 23.30 Datci-ng.

Lipsk (366) 20-15 M uzyka k am eralna . 
(.Handel, M ozart).

Stuttgart (360) 20.15 M uzyka k a m e ra l­
n a  (Karl Hassę) Jtwairlei sm yczkow y. 23.00 
Dancm g.

Hamburg (344) 18.30 „Z ygfryd" opera 
R. W agnera. 23.30 Dancing.

Frankfurt (428) 20.10 W ieczór k a b a ­
retow y-

Porlin (484) 19.30 „T rubadur"  opera  w 
4 ak tach  G. Verdiejju (Tranisiuisja z opery 
w  Charloicenburyu)-

W iedeń (517) 19.45 „C notliw a Zuzan 
n a "  operetka  w  3 akter-h J. G ilberta. 22.30 
Jaarz-band.

z jc ia  prow incji.

Kronika bohorodczańska.
(Gd naseegn 

LuuOxud j ant , w listopadzie.
Pożegnanie mtępnjacepo starosty. Po­

w iat bohorinlczańsk: byl zaw sze —  gdv
chodzi o jego ad m in istro w an ie  —  terenom  
ciężkim , a  każdoczesny  jego gospodarz mu 
sia ł p rzejaw ić  c a ły  zasób energji i n a jlep ­
szej woli, b y  w y p ływ ającym  z ,ego u rz ę ­
du  ooowiązKom uczynię  zadość. T rzy let­
n ia  d z ia ła lność  przeniesionego obecnie do 
Kosowa sta ro s ty  p. d ra  Ludwmca Ungera 
zm ien iła  popros-tu oblicze pow iatu . Zna^ 
kom ity  adm in istra to r, um ie jący  z im n ą  li­
terę u staw y  ogrzać ciepłem  obyw atelsk ie ­
go d ucha  -— z jednał sobie szczery  sz a cu ­
nek wszys-tkich w arstw  m iejscowego spo­
łeczeństw a i  to  bez w zględu n a  narodo­
wość i p rzek o n an ia  polityczne.

P. dr. Unger jest n ad ew szyslka  p ięk ­
n y m  przyk ładem  pracow itego -urzędnika, o 
niezw ykle  bogatej i w szechstronnej in ic ja ­
tyw ie. Jako w y b itn y  sam orządzista  w  ilie 
długim  stosunkow o okresie  sw ej prc.h,y 
po trafił, udow odnić, jak  wieje zdziałać  
m oże skoordynow ana i należycie  p rzem y ­
ś la n a  p raca  o-ganizacyj kom unalnych.

U ruchom ienie w zorow o prosperującej 
Pow iatow ej K asy Oszczędności, budow a 
szp ita li i dróg pow iatow ych , zorga-nizo-

io resp o o ae n ta .;
y a n ie  ca łt^o  a p ara tu  Bumorządowc^o prze 
sz ły  na jśm ie lsze  ozzek iw an ia  m ieszk ań ­
ców tutejszego powiatu. —  n ie  w yróżn ia  
ą,cegy się  do tąd  pod żad n y m  względem . 

W ielką zale tą  p. s ta ro s ty  d ra  U ngera jest 
um iejętność  łagodzenia ostrych  kantów  
kw esty] narodow ościow ych, które tak  czę­
sto  u iru tm rają  w spom y rozw ój gosjiodar 
czy obu narcuow ości.

Toteż szczery  za l w yw o’ać m usia ła  
w śród tutejszego o b y w atelstw a w iadom ość 
-o p rzen ies ien iu  p . d ra  U ngera do Kosowa.

Dając w yraz  ewej sym patii i szczerej 
w dzięczności za  stw o rzen ie  w ic iu  po ży ­
tecznych  dziel, jak ie n r uw ieńczoną  zo sta ­
ła  dz ia łalność  ustępującego S tarosty  w  d. 
10. bm . pożegnał Go powiat p rzy  uczesln i 
st.wie reprezen tac ję  w szystk ich  sfer spo- 
łe*_zeńshva. W  przem ów ien iach  sw ych 
scharak teryzow ali -poszczególni m ówcy 
az ia la lność  u rzędow ą i obyw atelską  p. 
d ra  U ngera  i  w yrazili Mu szczerą  wdzięcz 
no-ść za  tru d y  poniesione d la  dobrą  po­
w iatu. R ów nocześnie złożono zegnanem u 
S taroście życzenia, b y  sw ój go iący  e n tu ­
zjazm  dla tw órczej p racy  zu ży ł jaknajsku- 
teczniej n a  każdej placów ce p rzyszłe j sw ej 
d z ia ła lnośc i W . S.

GIEŁDY .

G IEŁD A  W A RSZAW SKA.
W arszawa, 17. lis to p ad a . (Tel. G. P )  

B an k  D y sk o n to w y  132, B a n i H an d lo w y  
123, B a n k  P o lsk i 155, W arsz. C u k ier 89.60 
W ęgiel 115, L ilp o p  B an  1,8.75, M odrzejńw  
9.80, N orb lin  205, D rtw ein  13.50, O s tro ­
w iec 95.25, P a ro w o z y  44, S ta rach o w ice  
7“2.71, Z ie len iew sk i 22 .Ż y ra rd ó w  18.20, 
B orkow sk i 3.90, H ab erb u sęh  159, S p iry ­
tu s  38.

W arszaw a, i7 . lis to p a d a . (Tel. G. P.t 
H o lu n d ja  359.33, L o n d y n  -13,34, N. Jo rk  
8 .88, P ra g a  26.34, “S zw a jca rja  171.51, 6
proc. p o ży czk a  k o n w ers. 64, poż. ko lej, 
k o n w ers. 61.50, p o ży czk a  k o le jo w a  102.50, 
pożyczka  d o la ro w a  “'a , d o la ró w k a  62, 8
proc. lis ty  zast. B a n k u  Gosp. K ra j 93, 
8 p roc . lis ty  zas t. R a n k u  R olnego 93, 
8 p roc . oblig . kom un, B an k u  Gosp. K raj. 
93.

G IEŁD A  KRAKOW SKA.
K rak ó w  17. lis to p ad a . (Tel. G. P.) B ank  

P o lsk i 154.50, B an k  P rzem y sł. 100, Tohan. 
14, P n a rm a  i.25, Z ie len iew sk i 22.50, T rze  
b in ja  0.55, P a ro w o z y  40, C-órka 89, Azot 
1.56, S ie rsza  9.40, N iem ojow ski 2.30, C hy­
b ie  6 .20.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 17. lis io p a d a . (Tel. G. P )  P a ­

ryż 20.38, L o n d y n  25.27 7,'8 , N ow y Jo rk  
5.18.45, B elg ja  72.35, W ło ch y  28.24, H isz- 
p a n ja  88.17 1/2, H o la n d ia  z09.47 l /2 ,J l e r -  
lin 123.67 1/2, W ied eń  73 1 2  1/2, S z to k ­
holm  139.65, O s 'o  137 80, K o penhaga

138.95, Sof j a  3.74 1/2, P rag a  15.37, W a r­
szaw a 58.20, B u d ap esz t 00.80 B iałogród  
9.13, A teny  6.90, K o n s tan ty n o p o l 2.75, B u ­
k a re sz t 3.21, H e lsin bIo rs  13.07, B uenos 
A ires 221 3/8.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
W iedeń 17. lis to p ad a . j.Teli G. P.) A m ­

s te rd am  286.08, B elg rad  12.46, B erlin
168.60, B ru k se la  98.77, B u d ap esz t 123.98, 
B u k a resz t 4.-36 1 '4, K o p en h ag a  189.00, 
L o n d y n  34.52.5, M ad ry t 120.55, M edjo lan
30.60, N. J o r k  707.75, O slo 187.95, P a ry ż  
27.82, P ra g a  20.97 Set ja  5.09 3 / i,
S z to k h o lm  190.55, W arsz a w a  79.35— 79.63, 
Z urych  136.47, A m erykańsk ie  704 60 r>ic- 
m ieck ie  168.55, Ju g o s ło w iań sk ie  12,15, 
C zeskie 20.93.5, W ęg iersk ie  124.04, S zw aj­
c a rsk ie  136.tO, A ngielsk ie  34.46, Szw eckie 
189.50, R e h ta  m a jo w a  0.055, R en ta  lu to ­
wa 0.78, R e n ta  k o ro n o w a  0 575, D u n a j S. 
A dria  82.60, B a n k v e re in  30, B o d en k ro u it
126.75, K re d ita n s ta lt  68.-15, A ng lo b aak
5.75, H ip o teczn y  1, K om pas 1, L an d eb an it 
20.35, M erk u ry  28.50, K ulej P ó łn o cn a  
U 05, Ż iv n o steń sk a  106.75, C zernlow ce 53, 
A ustr. ko l. p ań stw . 29.80, K olej p o łu d n io ­
wa 13, G oleszów  100, C em ent 70, B ro w a­
ry  125, A lpiny 45.30, B e-g  n. H u tte n  734, 
K rupp  17.55, P o ld i H u tle  138, P ra g e r  L i- 
sen 3 i l ,  R im a 145.50, k o d a  239.50, Sier- 
:.za 720, S ilesia  0.23, Z ie len iew ski 17.52, 
F a n to  8, K a rp a ty  29, G alic ja  88.10, N afta  
9.74.

GIEŁDA PARYSKA.
P aryż 17 lis to p a d a . (Tel G. P.) L o n ­

dyn  124.03, N. J o r k  25.43, B cigja 355, Hisz 
p an  ja 433, W ło ch y  138.59 Szwa jc a r  ja  IDl

[ D a n ja  682, H olandja 1028, K o rw eg ja  676,
Szw ecja 685 1/4, P ra g a  75.50, tć m u n .t
15.65, Niemcy 607, 5 \ ie d e ń  3E&.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L ondyn 17. lis to p ad a . (Tel. G. P.) N. 

J o rk  487 5/8, H o la n d ja  12.06 1/2, F ra n c ja  
121.02, B elg ja  34.93 7/8, W io ch y  39.4o, 
N iem cy 20 43 1/2, S zw a jca rja  25 27 3/4, 
I l is z p a n ja  28.64, D a n ja  48.18 3/4, Szwc; 
e ja  18.10 1/4, N orw egja  18.35, H e lsm g fo rs 
193.40, P ra g a  164.32, W iedeń 34.55, W a r­
szaw a 43.50.

OBROTY PR Y W A TN E.
Lwów, 18. listopada.

Tendencja niezmieniona. Obrót 
średni, 1

WALUTY. Dolary imeryk. 8 8 7 — 
do 8 8 7 '— dolary kanad. 8.85’—
do 8.86‘— korony czeskie 0 26 —
do 0.26'ot) szylingi austr. 1 .25 '—
oo 1.26 —  leje 0105 50 do 0“05’23 
franki francuskie 0.34’50 d® 0.3& — 
franki szwajcarskie 1 71*—  d® 1.71 50 
funty szterling! 43 3 ) '— do 43.70’ — 
CzerwDńce sowieckie za jeden 3C 30 
do 31 20.

ZŁOTO. 20 koron 3t> 49*—. d® 
3 6  8 — 20 franków 34.00J—  do
3 4  5  — 20 marek n. 42 4 T — do
4 2 8 0 — 10 raDii ros. 4 6 .6 T — do
4-7 10 '—

SREBRO. Korona austr. 0.66 —
do 0.67 50 5 kor. austr. 3.48 -— da 
2 52 — floren austr. 1.74 ~  do
1 .7 6 — ruble ros, 2.88 — d« 2.92 — 
kopiejki za rubel 1.44 — do 1 4 6  —

Ludenehrf poganinem.
Berlin, w  listopadzie.

(e) Pisma berlińskie uomoszą, iż ge­
nerał Ludendorff, jego niałżuitka oraz 
grono jego najbliższych orsyjacśóJ po- 
litycznych postanowiło urogo ukarać 
protestantyzm za to, że osuw ał niedo­
statecznie troskliwie nad narodem 
niemieckim. Wszystkie te ofiary cfcłę- 
du szowinistycznego ślubowały wskrze 
sić kul* star ogerman&lŁi ego O d yna , m. - 
ląc  nadzieję w ten itpojób nrzywtóc.ć 
Hohenzollernom — tron, państw u — 
chwałę, sobie —  sławę.

I

SkTadk:.
Dla ikatki Obrońcy Lwowa.

M. K. 2 zł.

M. K. 
raź  5 zł

Dla staruiaki kaleki.
2 zł., E. Got*wa’dówna, Zba-
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C C. ANDREWS. 12

W MASOE ROM
i,Przekład z angielskiego.)

(D okończenie.)
W wyr.iku zajść owej nocy umysł 

BtnłdiarieilTa utonął w odmętach obłgiu. 
Po dwu latach ustawicznych ataków 
szału furia jego przeszła w faiz:ę roa- 
nia-otwa. Gdzieś, w głębi tego mó-agu 
doi3kn:ętego mrokiem przeżyte wrtirzą- 
śnienie powstrzymało bi-eg czasu. Ży­
cie dla niego zamknęło się tedy na 
owej godiz.nic oczokiwania pT zrybycia 
Tressidera... Czekał -tak całych lal 
pięćdziesiąt...

PbsŚać woskowa była fortelem, oh 
m rślanym  przez lekarzy ila  opanowa­
nia w nim ataków szału. Żony swej, 
zmienionej — coprawda — postarzałej 
przed czasem, złamanej — nie pozna 
w al wcale. Dla niego woskowa jej po­
dobizna była tą. żoną, popadłą, w dtan 
oindl-enia. Do żyjącej nie przemówił 
nigdy słowa, zdawał się niespastrze- 
gać .nawet jej istnienia — Luk .przeszła 
młodość jej — i jesień życia i  starość

w oczy zajrzała — w te  w iernie toraz 
czuwające nad nim oczy, 1 ona też 
przeżyła aamą życia całego tych dłu­
gich, sm utnych lat pięćdziesiąt.

Riećdziasfąit lat! powtarzał afctor w 
duchu. Spojrzenie jego raz  jaszcze pom 
knęło od świeżej, młodem życiem try s­
kającej tw arzy portrotu nad1 'kominkiem 
ku zwiodłej, zniszczonej, zbolałaj m as­
ce biednej kobiety.

— Pięćdziesiąt lalt takiej egzysten- 
G'i! Gzy.ż wanto rodzić się hvło? —  
głośno wyraził mysi swoją.

—  To była moja ekspiacja — od­
p ad a  z smutkiem niewyisłowionymj 
Nie wolno mi się na mój los uskarżać: 
zasłużyłam j.ań, złamałam w iarę m ał 
żeńską. Choć zimny, surowy i stary  — 
za stary dla mnie, w której młodość 
kipiała waram, był dla mnie dobrym 
zawsze — aż po dzień mej zdrady, 
Kochał mię po swojemu, zazdrośnic, 
więc nie znał przebaczenia — ale ko­
chał. jak umiał.

Przerwała. Na zwiędłe policziki pa­
dła zorza rumieńca.

—  A ja, jam nie wi *łziała, czem mi­
łość być może, aż... przyszedL.. tan 
drugi. Powiadano, że bałamucił, iż ko­
chał już kobiet nie mało i każdą opu­

ścił po czasie. Mnie on nie byłby opu­
ścił. W iedziałam, byłam  tego pewną. 
Gdyby był został przy życiu, nie był­
by on mnie poniechał, nie zostawiłby 
z ma. hańbą i żałością.

Mówiła z takicm pizekonanicm., że 
tiudino jej było odbierać tą ostatnią 
złudę.

— Ma pan żonę, narzeczone?..
W edderburn powiedział słów parę o

swern uczuciu i planach małżeńskich. 
Podeszła ku figwze woskowej, zdjęła 
z jej szyi łańcuszek z medalionem sa­
dzonym rubinami i podając go młode­
mu człowiekowi.

— Niech pan to przyjmie dla swojej 
Kitlyy Ofiarou uje gc w  darze przez 
reee pańskie najnieszczęśliwsza z  k o ­
biet tej, której życie — wierzę w to 
mocno — upły nie w najwyższem szczę 
ściu t kochaniu.

S ła ły  rumieniec okrasił tw arz jej 
ponownie.

— P a r to jedyny, jaki przyjęłam 
od... niego. I gdy tak patrzę na pana 
z medaljonem w ręku, zda mi się, że 
jego — jego m a n  iesizcze przed soba. 
Kiedy pa.n będzie łańcuszek ten za­
kładał na białą szyjkę narzeczonej, 
proszę udarzyć mię w-aDiunnieriem i

w estchnąć dlo Naijwyższago, by mi 
grzech mój przebaczył yi-zer wzgi<jd na, 
drugie la ta  mej pokutnej męki. A re- 
raz żegnam pana i proszę, zapomnij 
o tej okropnej nocy, jak o orzestra- 
sz,nej sennej zmorze.

Złożyła mu na ozołe pocałunek i 
gestem wymownym w skazała prze­
strzeń, ściedącą się za oknami. Wed- 
derbunn zatrzym ał się jceacze u pm - 
gu, a  oglądnąwszy się za siebie, uj­
rzał wyniosła jej postać, po 'której w 
rozlewnych fałdach spływały kiry 
czarnej długiej sukni, stojącą między 
zwłokami męża a w ;zeruniiem  iej nri: • 
monej piękności. Stała tak niczem 
widmo w coraz wątlejszych migotach 
dopalających się świec, których chw i­
lowo ożywiające płomyki rzucały 
dziwnie groźną poświatę na szaie 
masy cienia dokoła

Tak się to stało, że z r aną głęboką 
w ramieniu, wyczerpany przejściami 
owej nocy, goniąc resztkami - sił, nie­
pewny, żyje-L jeszcze, czy też w za­
światach snuje swe wspomnienia., za­
mgleniem okiem ujrzał Wedderburn 
świtanie dinia, który wszak .promieniał 
mu jasną zorzą miłości i sławy.

KONIEC.
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O G Ł9 S Z E H IA ,
1  NAUKA 1 W YCAO W ANIL­

IO grosz? za wyra*..

SZOFERA fach, to na jlep szy  zarobek. K u r­
sy  saoiferskie Z. Józefow icza Kraków, 
F lo rjańsza  -o . Teł. 1416, są najlepsze i 
iiajlańsz-e. Gpl.ity n a  12 ra t, w oinc m ie ­
szkan ie  zam iejscow ym . P iszcie o p ro­
spek ty . 9633-3

KURSY HANDLOWE: 1. popołudniow e, 2. 
w ieczorne i  3. stenografii rozpoczyna 
21 lis topada br. ZAKŁAD NAUKOWY Z. 
OLSZEWSKIEGO, Lwów, K urkow a 38. 
Telef. 31-14. Inform acje  i w pisy  od 
10— 12 i od 3 - - 6. 9444-2

F, M IE SZ K A N IA  SK L E PY .
Es 10 groszy za wyraz. H

4 POKOJOWE m ieszkan ie  z kom fortem  
poszukiw ane. E w entualn ie  oddam  w za- 
m ian  3 pokoje na b iu ro  w  centrum  m ia ­
sta . W aru n k i w edle um ow y. Zgłoszenia 
we firm ie M. B eyera i  Ski, ui. Legjo- 
nów 1. 9499-3

ELEGANCKO um eblow any pokój, osobne 
wejście, k la tk a  schodow a, dojeżdżające­
mu. P io tra  9, dozorca w skaże. 9630

ODNAJMĘ saion z  używ alnością  p rzed ­
pokoju, m ożliw ie w  .•entrum , z fo rtep ia ­
nom. Zgłoszenia do A dm in istracji pod 
37643. 9625-2

2—3 POKOJE, przedpokój, śró d m k L u e  dla 
'ekarza  lub n a  b iu rc  do w ynajęcia. Zgło­
szen ia  ,,C“ A dm in istracja . 961S-2

WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

KONCYPIENTA zupełn ie  ru tynow anego  
poszukuje a-dwokait G ranicki, Czortków . 
Posada od grudnia do objęcia 9634-5

590— 1000 zł. m iesięczn ie  za ro b i; mogą 
bez w y siłk u  Pan ie  i Panow ie, p o siada­
jący  rozległe sto sunk i tow arzyskie, ze 
sprzedaży  paten tow anego  a rty k u łu  co­
dziennej potrzeby. Z głoszenia przyjm uje 
M iędzynarodow e Biuro Ogłoszeń, M ar- 
szawa, GaleTja Luxeruburga sub.: „M. 
D. P .“ . 9632-2

A tJENTÓW m iejscow ych i zam iejscow ych 
dla sprzedaży  m aszy n  sto larsk ich , m a ­
sarsk ich . in tro ligatorsk ich , b lacharsk ich , 

* ślu sarsk ich  i m otorów  ropnych poszu­
kujem y Z głoszenia: Steyr-Rezet", Lwów 
A kadem icka 23. 9223

POSADY POSZUKIWAŃ* 
3 g rc  ee za w °az - I

MŁODA p an ienka, sieroto* poszukuje po­
sady do cukierni, pokoju do śn iad ań  lub 
eksped.ien.tka sklepow a w firm ach  k?to- 
lickich. A dm in istrac ja  pod „A ugusta"

9627

PRZYJMUJĘ p ran ie  do d o r r j  po cenach 
um iarkowmnych. P iorę  sum iennie  i czy­
sto. W iadom ość Kraszew skiego 7 u  do­
zorcy- 9557-3

KONC. M A JJTER poszukuje roboty ak o r­
dowej lub tygodniow ej, -wykonuje t.u- 
dynki, m osty ,’ jary , -szluzy betonow e i 
d rew niane, kończy obecnie duzą szluzę 
grun tow ą przy  staw ie  9 0 ) morgowym 
w Krakowcu. Ł askaw e zgl iszenia p o i 
..Solidny" do adin. „G azety  Porannej"

9531-4

I KUPNO 1 SLRZEDaK
12 groszy za wyraz*

RESTAURATORZY! M aszynki do k ra jan ia  
chleba, noże stalow e oryginalne angiel­
skie poleca RmUschnei, Legjonów' 37.

8774-5

Miejski Zakład Zastawniczy we Lwowie
urządza 5 . gruonia  1927  i w  dniach m ych od  gcdz. 3 dc godz. 16 (1)

i od 17 (5) d o g o d ź . 19 (7) w ieczór

-  w  lokalu w>{psnv n przy ul. Wałowej 9. I. f .

Sprzedaż I cytacyjną zastawów
Sprzedane zostaną n iew yk u p ion e  u s ta w y ,  zastaw ione do dnia 31. grudnia 19 6 r.

oznaczone S. II Nr 60.079 do Nr. 78.261.
Licytacja powtórna w  m y śl § .3. regu lam inu odb ęd zie  s ię  ew en tu a ln ie  po zakończo- 

iiem  licy to w a n iu  w szy stk ich  zastaw ów .

Zarząd miasta Przem yślany.
L. 73/pr./27. P i semyślamy, au ra  14. lis topad0. 1927.

Z arząd  m iasta  P rzem y ślan y  rozp iru  je -m niejszem

i o n k u r s
n a  m ającą  się opróżn ić  posadę k iero w n ik a  elektrow ni m iejskiej w P rzem y ślan ach  
za w ynagrodzeniem  w adle um ow y, z  iem, że pu  roku n ienagannej słu żb y  nastąp ić  
m oże stab ih zac ja .

Do pudan ia  n a le ży  do łączyć w odp: sach  w ie rzy te ln y ch :
1) metryk0 urodzenia,
2} dow ód obyw atelstw a polskiego,
3) św iadectw o zdrow ia z  w y raźu em  m y rac ze n iem , że k au d y d a t jiadaje  się  pod 

w zględem  zd io w o tn y m  n a  pow yższe sta now isko,
4) dowód ukończen ia  w yższej szkoły -technicznej albo  odnośnego zak ład u  nau- 

k o w eg i,
5) dowód z udbvtej conajm niej 3 -letnśej p rak ty k i w zaw odzie e lek tro tech ­

n icznym
N adto n a le ży  zapodać n azw isk a  trz  dcli osób, k ta -e  m ogłyby udztolić re fe ­

rencji i określić  te rm in , w  k tó rym  k a u d y d a t m ógłby objąć posadę,
P odan ia  n a leży  wnosić do Z arządu  m ia ita  P rzem y ślan y  n a  ręce K om isarza 

rządow ego m ias ta  n a jró ż n ie j do d n ia  3(1. listopada. 1927. 9604-2

MOTOCYKLE z przyczepkam i, okazy jn ie  
sprzeda tan io  CYCLEKAR, Lwów, Ro- 
m anow icza 9. Telefon 20-01. 9598-3

SAMOCHODY W olśeley  11/22 HP- nowe, 
otw arte, sp rzed a  UYCLECaR, Lwów , 
R om anow icza 9, Telef'on 20-01- 9597-3

PIANINA now e od 2.200 złotych* Dogodne 
~ały, P ięcio letn ia  fab ry czn a  gwarancja* 
Nowacki, Piłsudskiego 17. 9658-3

DOM m urow any w  Janow ie obok Lwowa, 
2 pokoje, kuchn ia , sień , przedsionek, 
zabudow ania, w ielkie podw órze, m oże 
być ogródek, bardzo tan io  do sprzeda­
n ia . Józef Rosenma.n, Janów . 9620

FUTRO podróżne m ęsk ie  czopy w b;.idzo 
dobrym  stan ie  sprzedam  K lep aro w °k . 
22. G aw roński kpt. f-óffi-O

YALE, zatrzask i do d rzw i/ kasetki wert- 
łteimowskjc, kłódki amerykańskie polo- 

‘ca Pentschner, Legionów 37. 8616-10

SBCmbSŁ

Humor.

JADALNIĘ pali amdrową, syp ialn ię fran­
cuską kw iecisty jawor, syp ialn ię m aho­
niowy, fortepian Besondorfer krzyżowy  
d lu zsz j, o k a zy jn i. sprzedam . W iadomość 
M arkiewicz, Rynek 42, sklep Korzenny.

«593-3

[ ZGUBIONO, Z N aLEZIONO- 
10 g io rr j  l a  w r*az. I

ZGUBIONO kolozyk b ry lan to w y . Z nalazca 
jtr.zym-a w ysokie  w ynaigrodzonio. B ank 
h ip o teczn y  u  po .tje ra . 9612

s RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. I

—  C zy wie paui. m iss Doro że nóżki 
p a n i poznałbym  pośród tysiąca.

— Och, tylko bez komplementów*
—  Ależ z pew nością p roszę  pani, bo 

p an i m a  tak  oryg inaln ie  ro zd artą  lew ą 
pończoszkę-

SALONOWE MEBLE so lidn ie  w ykonane 
poleca M iejska W ystaw a, Lwów, plac 
H alicki 10. w  poda. órzu. 0605-3

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju przero 
bię m odnie, tan io  Tópolnioka, K operni­
ka 1. Pasaż  M ikolascha, I. p. 94S0-3

UNIEW AŻNIAM zgubione paipiery woj 
skowe Teofila, Sadowskiego, w ystaw io­
ne prz-ez P. K. U- W arszaw a- 9631-3

Ur, IŁWAŹNIAM zna.że rzkę wojskow ą, w y ­
dan ą  przez P- K- U. Złoczów, na n a z w i­
sko P aw ia  Broszko, ro czn ika  1902 z  W i- 
śniow ozyka. 9626-3

RATE LIPĘ u n iew ażn ia  zgubioną Ksią­
żeczkę wojskową. P. K. U. S try j. 9024

UNIEWAŻNIAM zgubiony  indeks a k ad e ­
m icki i książkę w ojskow ą. P. K. U. Łu- 
n in iec , n a  nazw isko Józef Grim. 9623

1E FC R M \, ti-ykoty (Jagery), ppńezochy, 
ska ipetk i i rękaw iczki w ełn iane  tan io  
u L ieh la, H etm ańska 22. •  9619

ODMROŻENIA, czerw oność nosa, w agrv, 
zm arszczki, zby teczne w łosy  usuwa, się- 
„K osm eo", M ikołaja 7 (obok cu k ic rn il.

    9620-5

UNIEWAŻNIA się  książeczkę  wojskow ą, 
•wystawioną przez PKU Sam bor n a  n a ­
zw isko Teodora Po liziaką, ugodzonego

w roku 1892 w Graziowej pow iat S tarv  
Sam bor- 9602-3

ZBYTECZNE w łosy  usuw a się t-rwaie 
Kosmeo, M ikołaja 7. 9505-2

OPONY sam ochodow e Eogletoer. najlepszej 
jakości, w szystk ie  w y m iary  aa  sk ia d /ie . 
Z astępstw o CYClEGAR, L wów, Rom a 
now icza 9. Telefon 20-0l- 9599-15

U ju iiL ’ Trusz D ąbrow icy, u-nit-waźnia ksią 
żeczk^ w ojskow ą w s ta w io n ą  P- K. U. 
Jarosław , u rodzony  w  roku 1S98.

9573-3

GRAMOLONY', m aszy n y , ro w e ry  ta n io  n a ­
p ra w ia  Ja k ó b  R o senm an , A kadem icka  
26. 9044-16

MEBLE wszelkiego rodzaju  n a  długoter­
m inow e sp ła ty  sprzedaje i w ypożycza 
firm a Jakób Czysz, ul. R utow skiego 7, 
laprzeciw  K atedry . Rok założen ia  1894.

8906-?

Sandacz św ięty
Łosoś dunajcowy

n a d eszły  dziś do han alu

KARCLA KRUPIŃSKIEGO
Lwfiu>, AHademlcKo 4. • Tel 2P-54.

n i ż e j  cen fabrycznych  
sprzedaje firm a  

M A G A Z Y N  C H I C  
Lw ów , L. S a p ieh y  27 
Śn iegow ce i K alosze  

T retom  i  P epege.

51,
T elefon  28-02.

HURTOWNIE DETALICZNIE

EifiCIiB, LtfDEff 37.

„OLLA
PREZERWATYWĄ

zł. 9-—, Nr 1202 - zl. 0*40

„OLLA*
tedyąa tontcjq 
eanledoicif io 
na -narka ś a 

) » » ! ,  udowod 
m ona zupę n 
gw arancja z, 
każdą szti -- 
Ceny sp.zedar 
detajliezne] z. 
tuzin Nr 120;

n iezaw odna p a s t a  d o  
J , n— wygubi e ni a  nagn iot­
ków  (odcisków ) na nogach, brodaw eit na 
tw arzy i rękach, m a n a  od  40 lat, w y­

ru  bu aptekarza
E, SflKALSKItGO w KĘTACH

Do nabycia  w  aptekach  lub w prost 
n  w ytw órcy.

fe- II. 5011/27. E dykt licy-tacy my. Dnia 
18. lis topada  1927 o goćz. 4 popołudniu  
w e Lwow ie p rz y  u l. Z ielonej 59, Pałac  
SDortowy, sp rzed a  się  p rzez pub liczn ą  l i­
cytację  następu jące  przedm io ty :A uto  oso- 
buwe. Sprzedaż rozpocznie  się  w  pół go­
dziny  po czasie w yżej oznaczanym  
W  m iędzyczasie  m o żn a  obejrzeć p rzeć - 
m io ty  w ystaw ione  na sprzedaż  9622 

Sąd pow iatow y, S. T.
Lwów. .16. lis to p ad a  1927.

Inserujcia w 
Gazecie 

Porannej

POWAŻNo TERENY
*mjR0wi

nad D niestrem  z 
p rzw em  k ilk u le t­
niej dzierżaw y od- 
stąo ię . Oferty pod  
„ł,,VIR“ do B iu a 
O gtoszeń „Prasa“ 
K rakuw Karm e­

licka 16.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltow y m ilim ctiow y  

('zer. 30 mm.) ogłoszen ia zw ykte za tek ­
stem 12 gr.. za wiersz 1 - szpalt, m ilim e­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
r a  wiersz 1 - szpalt, m ilim etrow y (szer. 
60 m m ) po k io n ice  40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, m ilim etrow y (szer. CO mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

m iczny itd.) 50 gr., za w iersz J - szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach  
100 gr., za w iersz 1 - szpalt, m ilim etrow y  
(szer. 60 nim.) na pierw szej stronie 60 gr., 
diobne ogłoszen ia  za słow o 10 gr., drob­
ne og łoszen ia  kupno i sprzedaż za słow o  
10 gr., drobne ogłoszen ia  m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne za sło ­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cala strona ogłoszen iow a  
285 zł., pó ł strony ogłoszen iow ej 150 zł., 
cała strona tekstow a 480 zł., cała strona 
pod nagłów kiem  (1-sza) 570 zł. O głosze­
ni^  zam iejscow e 30 proc. droższe —  Za 
ogłoszenia w m iejscu zastrzeionem , ogło­
szenia osobno stojące i bez num eru d o li­
czam y 25 nroe, O dpow iedzialności za ter­
m inow y druk nie przyjm ujem y. Porta,

przekazów  nie bonifikujem y. — Uwagat 
K olum ny ogłoszen iow e są podzielone na 
8 łam ów  (szpalt), tekstow a nr 4 łam i 
(szpalty).

PRENUMERATA "i'~s!ęcznle»
Z  dostaw ą na miejscu, tnb 

prz»«ytką pocztow ą . .  « .  rf. KS! 
Ber dostasry *Ł •■A#
Za g r a n i c e .............................................   7.0#

Z drukarni Spółki W ydaw niczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J.. PŁOCKIEGO, w e L w ow ie. O dp. re d . STEFAN KKZ YZ.ANOWSKL


